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Za redalrcyą odpowiedzialny 

Stanisław Bronikowski w Poznaniu.

¿¿miniiistracya, Ekspedycya i Bióro Redakcyi przy 
Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański
rchodzi codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

j wiersza drobnego 15 fen. — Roklamy od wiersza
drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
. Redakcyi, Adininistracyi i Ekspedycyi winny być 

frankowane. DZIENN1KP0ZNANSK!
Przedpłata kwartalna

wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nift- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwjycaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi,

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-auatryackiego należących urzędy 
pocztowo- W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
fi*; nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

Aiencve Dziennika Poznański Pt™

POZNAN, 28 lutego.

Wiedeńska Pol. Corr. uważa zgodnie z wczoraj­
szym telegramem petersburgskim wszystkie pogłoski o 
nitijącij nastąpić bezpośrednio rosyjskićj akcyi wojennćj 
za przedwczesne, i twierdzi, że ostateczne w tćj mierze 
sJuavo zawisło ,od odpowiedzi mocarstw’ na ostatni okól­
nik rosyjski. Wedle tego źródła odpowiedź gabinetu an­
gielskiego zostanie niezawodnie nadesłaną z końcem bie­
żącego tygodnia Faktem jest, że Rosya’naciera coraz’ 
natarczywiej na gabinety, by popieszyły z odpowiedzią, 
grożąc, że w razie przeciwnym będzie się uważała za 
zwolnioną z wszelkich w obec Europy zobowiązań. Z po­
wodu, że Times z dnia wczorajszego zamieścił depeszę 
z oznajmieniem, że na onegdajszćj nadzwyczajnej radzie 
ministeryalnćj w Petersburgu, którćj przewodniczył sam 
car, miano powziąć postanowienie zdemobilizowania armii 
rosyjskićj, skoro podpisanym zostanie pokój między Tur­
cyą z jednćj strony a Serbią i Czarnogórą z drugićj, in­
terpelowano wczoraj w Izbie niźszćj angielskićj, czy rząd 
wie coś o tćm. Bourke oświadczył, że ani rząd ani am­
basador rosyjski hr. Szuwałow nic o tćm niej wiedzą, a 
wiedzieliby niezawodnie, gdyby telegram Timesa miał 
cechę wiarogodności.

Równocześnie z sensacyjnćm doniesieniem dziennika 
londyńskiego poświęca G o ł o s obszerny artykuł kwestyi 
zawarcia pokoju między Turcyą i Serbią, i podnosi z na­
ciskiem, — że wycofanie księstw z szachownicy wojen­
nćj zwróci kwestyą wschodnią w to samo stadyum, 
w jakićrn znajdowała się w czasie dojścia do skutku me- 
moryału berlińskiego. Tym sposobem zbliża się chwila, 
w którćj wysuniętą być musi na pierwszy plan sprawa 
polepszenia bytu ludności chrześciańskićj w Turcyi.

Tymczasem do tćj chwili nie odbieramy telegramu 
o podpisaniu serbsko-tureckiego pokoju. Depesza caro­
grodzka donosi, że onegdaj konferowali serbscy delegaci 
z Safvetem paszą w celu uporządkowania kilku jeszcze 
szczegółów. Na wczoraj ostatnią zapowiedziano konfe- 
rencyą a wczoraj lub dzisiaj najpóźnićj miał być podpi­
sany odnośny protokuł. — W protokule tym ma 
być powiedzianćm, że pokój zawartym zostaje na pod­
stawie status quo i że w przeciągu dni 12 od daty 
podpisania traktatu pokojowego wycofa W. Porta wszy- 
Stkię swe wojska y. terytorywm oerbokipgo. Kp Milano­
wi, który pisemnie zobowiąże się do dotrzymania tra­
ktatu, będzie udzielonym nowy ferman. Bardzo niepo­
kojącą odbiera z Białogrodu wiadomość wiedeński T a g- 
blatt. Donoszą mu ni mnićj ni więcćj, tylko że więk­
szość wielkićj skupczyny, usposobiona przez ajentów Omla- 
dyny, którzy zawarcie pokoju z Turcyą uważają ¡w obec 
rosyjsko-tureckićj wojny za zdradę kraju, odrzuci/ traktat 
pokojowy i oświadczy się za podjęciem wojny aż do 
ostatniego żołnierza. Trudno dać wiarę podobnej wiado­
mości, zwłaszcza że większości skupczyny nie je£t tajnćm 
rozpaczliwe położenie Serbii, ani tćż może się łudzić co 
do istotnych w obec nićj zamiarów Rosyi, która aż do 
przesytu dała jćj do poznania, iż taki jak Serbia sprzy­
mierzeniec byłby tylko ciężarem dla operacyi wojennych 
Rosyi. Serbia zresztą świeżo ma jeszcze w pamięci „do­
brodziejstwa“ rosyjskie i przemówienie cara, który w obec 
całego świata napiętnował jćj synów nazwą — „tchó­
rzów.“

Dzienniki atoli austryackie, w pierwszym zaś rzę­
dzie węgierskie, biorą pod rozwagę ewentualność odrzu­
cenia traktatu pokojowego i nadmieniają, że chwila, w 
którćj O m 1 a d y n a wzięłaby znowu górę w Białogro- 
dąe, byłaby dla Austryi z powodów czysto zachowaw­
czych hasłem do owej okupacyi, do którćj w swoim 
czasie wzywała ją Rosya.

W sejmie węgierskim ma być w tych już dniach 
poruszona sprawa wschodnia. Tymczasem nowy a ewen­
tualnie dawniejszy gabinet węgierski dopełnił zwykłej w 
takich razach formalności i przedstawił się wczoraj obu 
Izbom. Prezes gabinetu Tisza dał przy tej sposobno­
ści pogląd na przebieg przesilenia ministeryalnego — i 
oświadczył, że gabinet bierze na siebie odpowiedzialność 
za dokonane z Przedlitawią w sprawie bankowćj poro­
zumienie. W Izbie niższej Senyey a w wyższćj Maj lat 
przedłożyli motywa dla czego nie mogli się podjąć utwo­
rzenia nowego gabinetu (w miejsce gabinetu Tiszy). — 
Wkrótce zostaną przedłożone Izbom elaboraty ugodowe.

Parlament turecki zbierze się 13 marca, jeśli natu­
ralnie nie zajdzie w tym czasie nic takiego, coby stanęło 
tomu na przeszkodzie. Senat i Izba będą obradowały 
Pod jednym i tym samym dachem, to jest w gmachu 
«Dar El-Funnum“ ( dom wiedzy tj. uniwersytet). Par­
lamentowi zostaną przedłożone przedewszystkićm doku- 
menta odnoszące się do zawarcia serbsko-tureckiego po­
koju. Prócz tego w biurze ministra spraw wewnętrznych 
Dżewdeta paszy spoczywa już z jaki tuzin nowo wypra­
cowanych wniosków, odnoszących się do spraw admini- 
strącyjnych i sądowniczych, które przyjdą pod obradę 
Parlamentu.

. W Carogrodzie mają nadzieję, że bezpośrednio z pod- 
Pisaniem serbsko tureckiego traktatu pokojowego powrócą 
oo stolicy tureckićj ambasadorowie Francyi, Anglii, Austryi 
1 n łoch. Gdyby tak być miało, w takim razie osiągnięte 
na konferencyi carogrodzkiej dobre między mocarstwami 
Porozumienie, o czćm z pewnym naciskiem wspomniała 
także ostatnia niemiecka mowa tronowa, krótkiego tylko 
“yłoby żywota.

Dzienniki włoskie, a za niemi i inne wspominały w 
czasach ostatnich, że papież Pius IX zamierza w orga- 
ruzacyi najbliższego konklawe pewne poczynić zmia­
ny i że odwoływał się w tćj mierze do kolegium kar- 
yualskjego. Wedle Italie kolegium to miało odpo- 
'edzieć na przedłożone mu propozycye, że obecne stó- 

D’e Przeszka(Izają wprawdzie zwołaniu konklawe
Watykanie, że należy jednakże, gdyby po śmierci pa- 

Le.Za miały zajść trudności, działać wedle tego jak na- 
okoliczności. Dalćj miało oświadczyć kolegium, że 

le godzi się, jak to zresztą było dawnićj przy wyborcę

papieża, ograniczać w niczem swobody owego konklawe, 
ani tćż wiązać się co do narodowości mającego się obrać 
namiestnika Chrystusowego jakiemibądź przepisami. — 
Wiadomość Italie potrzebuje potwierdzinia tćm bar­
dziej, że niedawno doniosło inne źródło, iż przedłożone 
dnia 23 b. m. papieżowi przepisy preliminarne do ure­
gulowania przyszłego konklawe nie naruszają w niczem 
istoty tego konklawe, lecz jedynie zmieniają ceremonią 
poprzedzającą zebranie się kardynałów. Z tego powodu 
piszą z Rzymu do Kölnische Z t g.: Gdyby na przy­
szłym konsystorzu przyszła rzeczywiście do skutku za­
powiedziana nominacya 13 nowych kardynałów, w takim 
razie kolegium kardynalskie byłoby znowu w komplecie 
i obejmowałoby: 10 Francuzów, 6 obywateli austryackich, 
6 Hiszpanów, jednego Belga, jednego Polaka, jednego 
Amerykanina, dwóch Anglików i jednego Irlandczyka; 
ogółem 28 cudzoziemców, którzy wspólnie z wolnomyśl- 
nymi Włochami byliby w stanie wynieść na stolicę papiezką 
kardynała będącego Włochem. Wybór takiego nie był 
nigdy ograniczony jakimbądź przepisem, natomiast za 
władzy świeckićj papieżów weszło w zwyczaj uzupełnienia 
w ten sposób kolegium kardynalskiego, by z łona jego 
mógł wyjść jedynie papież narodowości włoskićj.

=>’? Walne zebranie delegatów BAółclt 
włościańskich, jak się dowiadujemy, odbędzie się 
w dniu 24 marca o godzinie 4 po południu na w. sali 
bazarowćj.

WALNE ZEBRANIE

dla Wielkiego Ks. Poznańskiego.

Podajemy dziś dokończenie sprawozdania z wczoraj­
szego posiedzenia walnego zebrania Tow. Centr. rolni­
czego. Po wyborze komisyi rewizyjnćj z kolei porządku 
dziennego przychodzi pod obrady wniosek Towarzystwa 
rolniczego poznańsko-szamotulskieeo, który brzmi:

aj waine zeuratne zaieca ooywaielom Jislęsiwa', 
ażeby nasiona tylko od takich zakupywali handli, które 
poddadzą się kontroli nasion w stacyi Żabikowa. Refe­
ruje pan dr. A u poczćm walne zebranie przyjmuje 
wniosek.

Poczćmn następuje drugi wniosek tegoż Towarzy- 
stwa.e Brzmi on:

b) Aby zaraza śledziony objętą była przymusowćm 
zabezpieczeniem bydła od pomoru. Referuje p. J. Sta- 
nowski, a w referacie swym nie poleca wniosku, chyba 
z tą modyfikacyą, że sprawę tę należy oddać do prze­
prowadzenia sejmowi prowineyałnemu.

P. Gładysz popiera wniosek i wnosi o rozsze­
rzenie go i co do zapamiętalizny.

P. Wieczorek proponuje rozszerzyć wniosek także 
na chorobę ospy owiec.

P dr. A u podaje poprawkę, aby zarządowi pozo 
stawić kroki, w jaki sposób wniosek przeprowadzić.

P. Karłowski uważa, że wniosek jest nie jasno 
postawiony. Jest zdania, że choroba zarazy śledziony 
jest najczęściej lokalnćj natury, dla tego nie można zmu­
szać wszystkich do zabezpieczenia.

Przewodniczący poddaje pod głosowanie po­
prawkę p. Wieczorka. Poprawka nie znajduje dostate­
cznego poparcia.

P. Gładysz zapytuje pana Stanowskiego, czy 
przerabiane kości z zwierząt zarażonych chorobą śledzio­
ny na mączkę przenosić mogą chorobę.

P. Stanowski objaśnia, że zdaniem jego mączka z 
kości i z mięsa zarażonych sztuk może przenosić zarazę.

Poprawka pana Gładysza co do zapamiętalizny 
nie znajduje dostatecznego poparcia.

Przewodniczący poddaje pod głosowanie poprawkę 
p. dra Au. Poprawka przyjęta.

Numer 17 i 18 porządku dziennego zostaje połą­
czony. Referentem jest p. Kar liński, koreferentem 
p. dr. Au. Numer 17 brzmi: ,,O planach organiza 
cyjnych gospodarstw wiejskich“. Numer 18 zaś; „Rzut 
oka na stósunki gospodarstwa wiejskiego w W. Ks. Po- 
znańskićm“.

Po wysłuchaniu referatu pana Karlińskiego otwiera 
.przewodniczący dyskusyą.

Zabiera głos p. Brudzewski i prosi referenta, 
aby jaśnićj określił, co nazywa organizacyą gospodarstw.

P. Karliński oświadcza, że organizacya gospo­
darstw jest to opracowany na piśmie plan, według któ­
rego gospodarstwo winno być prowadzone.

P. Chojnacki streszcza przedmiot w ten sposób, 
iż gospodarz winien obrachować, czy system, według któ­
rego prowadzi gospodarstwo, przynosi korzyści.

P. Brudzewski sądzi, że referent winien był po­
uczyć, jak należy układać plan organizacyjny, a nie po­
przestać na wykazaniu potrzeby planu.

Dr. Au utrzymuje, że referent nic mógł całego 
przedmiotu w krótkim referacie wyczerpnąć, poczćm 
wskazuje na powszechny błąd w gospodarstwach W. Ks. 
Poznańskiego, że zbyt mały jest kapitał obrotowy w stó- 
sunku do obszaru ziemi. Twierdzi dalćj, że gospodar­
stwa nasze nie są zastósowane do stósunków zewnę­
trznych: zwraca mianowicie uwagę na niekorzystne stó­
sunki graniczne oraz na rzadkie zaludnienie okolicy.

Podano wniosek o zamknięcie dyskusyi. Wniosek 
przyjęty.

P. Karliński, jako referent zwraca na to uwagę, 
że według tematu mógł tylko mówić o planach organi­
zacyjnych w ogóle a nie o tćm, jak plany te mają być 
urządzane.

P. Brudzewski do uwagi osobistćj zaznacza, że 
nie cbciał krytykować refer-^A

Nr. 19 porządku dziennego: Wnioski członków To­
warzystwa.

Pan Sempołowski podał na piśmie wniosek ty­
czący się tępienia kanianki i popiera go ustnie.

Wniosek przyjętym został, po zgodzeniu się na u- 
wagę prezesa, że wnioski takie należy podać do uwzglę­
dnienia zarządu, nie zaś z kategorycznćm żądaniem.

Drugi wniosek wyszedł od wydziału technicznego a 
zmierza do spowodowania zarządu, by użył wszelkich 
środków, zmierzających do zatrzymania dotychczasowego 
opodatkowania okowity od zacieru a nie od ogólnćj pro- 
dukcyi.

Przemawia za wnioskiem imieniem wydziału techni­
cznego hr. St. K w i 1 e c k i.

Dr. Z. Szułdrzyński tłumaczy bliżćj wniosek 
i zaznacza, że zarząd, nim dalsze kroki poczyni, musi 
mieć w ręku przysposobiony w ministerstwie projekt do 
nowego opodatkowania.

P. Urbanowski zwraca uwagę na to, że zapro­
wadzenie takićj zmiany opodatkowania sprowadziłoby u- 
padek gorzelni w Księstwie.

P. dr. W. Szułdrzyński zwraca także uwagę 
na zgubne skutki, któreby nowy sposób opodatkowania 
dla Księstwa sprowadził.

Dr. S z u m a n sądzi, że droga zaproponowana zbie­
rania petycyi do ministerstwa z inieyatywy zarządu nie 
jest praktyczną. Radzi, żeby sam wydział techniczny 
petycyą się zajął.

P. Gładysz przyznaje, że taki sposób opodatko­
wania ma znaczne ujemne strony, sądzi jednak, że w la­
tach, w których kartofle nie są zbyt bogate w krochmal, 
podatek taki nie będzie uciążliwym.

Dr. W. Szułdrzyński sądzi, że nasza właśnie 
prowineya najciężćj ucierpi na nowym sposobie opoda­
tkowania.

P. Karłowski nie uważa gorzelni za konieczny 
warunek do podniesienia gospodarstw, z drugićj strony 
według nowego opodatkowania będzie można produkować 
okowitę nie z samych tylko kartofli, lecz z wszelkich 
innych materyałów. Nie jest za popieraniem ogólnćm 
wniosku.

P. sędzia L y s k o w s k i uważa, że jest to kwestya 
żywotna dla Księstwa, które tyle ma gorzelni; z tego 
stanowiska wychodząc, należy popierać wniosek.

Po zamknięciu dyskusyi wniosek przyjęty.. •> “ ~ V 1 ' J ■» ł V ’ ' A. V t)
mują.

Przewodniczący zamyka posiedzenie a na wniosek 
p. K. Sczanieckiego walne zebranie dziękuje ks. Czarto­
ryskiemu za przewodniczenie.

Poczćm zebrani zasiedli do wspólnej skromnćj uczty, 
wśród którćj wznoszono gorące i wymowne toasty na 
cześć Prezesa zarządu Towarzystwa, Przewodniczącego 
walnego zebrania, Członków zarządu, Patrona, nieobe­
cnych braci z Prus Zachodnich itd.

Wreszcie nadmieniamy, iż zarząd Tow. centralnego 
odbył konferencyą z patronem p. M. Jackowskim, 
który mandat patrona nadal przyjmuje, w skutek czego 
odnośnie do zapadłćj na walnem zebraniu w dniu one- 
gdajszym uchwały, zarząd zaproponuje zebraniu delega­
tów kółek włościańskich wybór p. Jackowskiego na pa­
trona. Samo się zaś przez się rozumie, że do chwili 
tego wyboru p. Jackowski z dawnego mandatu pełni 
obowiązki patrona.

Wiadomości urzędowe.
Król mianował sekretarza sądu powiatowego Schmolke 

w Koźlu, radzoą kancelaryi.

Warszawa, 25 lutego.
(Jeszcze cisza w przygotowaniach wojennych. — Pojęcie o sa­
morządzie gminnym zaczyna kiełkować między iuteligencyą 
wiejską. — Stan obecny Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 

, — Urzędowe sprawozdanie z wystawy rolniczej 1874 r. — Od­
czyty. — Koncerta. — Don Carlos w Warszawie).

(a) Rzadko zaiste zdarza się tydzień podobny, jak 
ubiegły, jałowy we wszelakie fakta budzące ogólniejszy 
interes. Lubo mnie, nie politykowi trudno sądzić, czy 
jest co prawdy w wiadomościach przez dzienniki zagra­
niczne podawanych, że Rosya na wyraźną prośbę w tym 
celu w imieniu Europy przez Anglią do nićj zaniesioną, 
skłoniła się do cofnięcia się od swych zaborczych zachcianek 
względem Turcyi — i Słowian naddunajskich pozostawi 
ich własnemu losowi, — (co zkądinąd od półroku, 
nauczony naszćm własnćm doświadczeniem z r. 1863 4, 
przewidywałem) stwierdzić jednak raz jeszcze fakt ten 
muszę, że od czasu grudniowych nagłych uzbrojeń i wy­
stawienia lichćj armii czynnćj nad granicą mołdawską — 
tu żadnych nowych usiłowań wojennych do tćj pory nie- 
widzimy.

Samorząd gminny wiejski, do tćj pory, negowany 
nieomal przez naszą inteligencyą wiejską — powoli za­
czyna w jćj kole budzić więcćj interesu. W najfatal­
niejszy tćż sposób, od lat trzynastu, to jest od czasu go­
spodarstwa komitetu oporządzającego na wszelakićm polu 
zaniedbane stósunki wiejskie nasze, gorąco domagają 
się tego. — Do tej pory, — co dzień nieomal 
omal nadchodzą wiadomości z rozmaitych okolic o zaję­
ciu się przez nich sprawami gminnemu Głównym moty­
wem, jak dotąd, jest chęć skłonienia włościan do przy­
jęcia sprawiedliwszego rozkładu opłat gminnych między 
mieszkańców. Uchwała zebrania gminnego wystarcza, 
aby system opłaty „z morgi“ posiadanój ziemi, do tćj 
pory, z zalecenia komisarzy włościańskich, wszędzie przy­
jęty zamienić na inny. 2e zaś opłata „z morgi“ ciąży 
jedynie na dziedzicach i włościanach rolnych a niedotyka

wcale tej części ludności wiejskićj, która najwięcćj ma 
do czynienia tak z administracyą jak i ze sądem gmin­
nym to jest żydów, przemysłowców i wyrobników wiej­
skich bez ziemi; uzyskanie zatćm uchwały, zmieniającćj 
ten system rozkładu, od zebrania wyłącznie z samych 
tylko gospodarzy rolnych złożonego, pomimo intryg urzę­
dników gminnych, między którymi pisarze gminni odzna­
czają się, niebyloby rzeczą niemożliwą, gdyby wniosek w 
tym celu stanowczo postawiony i wyczerpująco umoty­
wowany został przez obecnych na zebraniu obywateli. 
Jeśli zaś dotąd, nie starają się oni ogólnie przeprowa­
dzać uchwał tego rodzaju, to winien temu z jednćj strony 
brak znajomości praw im przysługujących z drugićj nie- 
dbałość o dobro ogólne i lekceważenie tegoż.

Wyznaczanie także komitetów nadzorczych gminnych 
przez zebrania ogólne, któreby kontrolę działalności u- 
rzędu gminnego się zajmowały — a jednocześnie pilno­
wały przeprowadzenia uchwał przez zebranie wydanych 
zaczyna się bardzićj niż dotąd upowszechniać.

Jednćm słowem pierwsze odbłyski pojęcia znaczenia 
samorządu gminnego już się pojawiają — oby tylko stały 
się dobrym i płodnym przykładem dla ogółu w najbliż- 
szćj przy.-złości.

Dyrekcya główna naszego Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego przed kilku dniami na publicznćm posiedzeniu 
zdała sprawę z działalności tegoż Towarzystwa za ubie­
głe półrocze, z którego dowiedzieliśmy się: że w ubie­
głem s e t n ć m półroczu, od czasu założenia, Towarzy­
stwo nasze miało na 7150 majątkach ziemskich zabipo- 
tekowanych razem 89,426,590 rs. za jaką to sumę do­
tąd wypuściło listów zastawnych rozmaitych seryi Że 
na ratę wpływa obecnie 3,525,652 rs. — z czego prze­
cież w ostatnićm półroczu zalegało 780,742 rs. tak że 
władze na sprzedaż zmuszone były wystawić aż 1731 
majątków. Z tych w ciągu ubiegłego półrocza sprzedano 
jednak tylko jedenaście. Jasny to dowód, że zie- 
iiii&nie nasi lubo naciskani złym stanem interesów, wiel­
kich dopuszczają zaległości jednakże powoli się wypła­
cają, tak że do wydziedziczenia rzadko bardzo przychodzi. 
Fundusz rezerwowy Towarzystwa obecny, pomimo oder­
wania od niego przed laty, 11 milionów, na tak zwany 
i u n d u s z u ż yteczności publicznej, który so- 
bio^^ezczynnie w Banku Polskim gnije, wynosi już

O wystawie rolniczćjl warszawskiej zr._l874 — tę- 
zdanie. Stanowi ono obszerny tom o 50 arkuszach druku 
i zawiera wiele cennych wiadomości; choć nie można mu 
przyznać tćj wysokiój wartości, jaką posiadało niegdyś 
sprawozdanie o wystawie przemysłowćj z r. 1857 koło 
roku I860, pod kierunkiem szefa wydziału przemysłu w 
komisyi spraw wewnętrznych ś. p. Wacława Łuszczew­
skiego, ojca Deotymy wydane, które będąc sprawozda­
niem z wystawy, było jednocześnie bardzo pożądaną sta­
tystyką przemysłu krajowego z owego czasu. Ktoby w 
obecnćm sprawozdaniu chciał szukać choćby pierwszych 
notatek przynajmnićj, o statystyce rolnictwa, tego by tam 
nie znalazł — ąle za to, o samćj wystawie, o motywach 
wydanych ocenień konkursów, dużo tu się znajduje cie­
kawego.

Odczyty na dochód osad rolnych i drugi ich szereg 
na dochód Towarzystwa dobroczynności już się rozpo­
częły w wielkiej sali ratuszowćj i licznych gromadzą 
słuchaczy.

Na dochód opad rolnych pierwszy odczyt miał dr. 
Łuczkiewicz, znany lekarz tutejszy: o sposobach 
zachowania młodości, drugi z rzędu profesor 
filozofii tutejszego uniwersytetu Henryk Struve: o Mi­
kołaju Reju, jako filozofie i moraliście. 
Oba te odczyty wypowiedziane przez prelegentów zwy­
czajnych wykładu z katedry i dokładnie swój przedmiot 
znających, z przyjemnością wysłuchane były przez pu­
bliczność i życzliwie ocenione przez prasę.

Na dochód Towarzystwa dobroczynności szereg od­
czytów rozpoczął dr. Benni, młody lekarz tutejszy, roz­
biorem tematu: kobieta-lekarz. Dr. Benni w ze­
szłym roku, z okoliczności wystawy filadelfijskićj zwie­
dził zakłady lecznicze nowego świata, gdzie jak wiadomo 
najwięcćj kobićt-lekarzy się znajduje, z ciekawością tćż 
zebrano się dla wysłucbauia jego zdania w tym przed­
miocie —■ którego konkluzyą było, że kobieta właściwą 
i zdolną jest na lekarza, ale w zakresie chorób kobie­
cych i dziecięcych. Inne pola medycznćj wiedzy dla kobiety 
nie są odpowiednie. Lubo odczyt dr. Benniego był bardzo 
interesującym, zdradzał jednak pewne nieobycie się z ka­
tedrą, czemu się zresztą dziwić nie można, gdyż dr. 
Benni nie jest profesorem.

Rozpoczyna się także szereg odczytów niedzielnych 
dla rzemieślników, z zakresu fizyki przemysłowćj, jakie 
urządza tutejsze Muzeum przemysłowo-rolnicze w swoim 
lokalu. Odczyty te mieć będzie jeden ze zdolnych wy- 
chowańców przyrodniczego wydziału zasłużonćj pamięci 
Szkoły Głównej, p. Dziewulski a przedmiotem ich bę­
dzie: zastosowanie cieplika w przemyśle. 
Odczyty te zająć mają wszystkie niedziele i święta ca­
łego postu, zdołają zatćm zapewne przedmiot cały wy­
czerpać i wśród rzemieślników naszych wiele wiedzy na- 
ukowćj zaszczepią.

Podobnie jak odczyty, liczne Warszawa obecnie wy­
słuchiwać musi koncerta, tak polskich jak i obcych ar­
tystów. Wczoraj na rogach ulic wyliczyliśmy ich aż 7 
zapowiedzianych na raz programami. O ile wiem prze­
cież, żaden z ¿ich wyżćj nad poziom zwykły nie wypły­
nie. Na zaznaczenie chyba dziś zasługuje, po raz pierw­
szy w Warszawie, przez dyrektora Konserwatoryum Kąt- 
skiego, urządzony za pomocą sił miejscowych: 
Koncert symfoniczno-orkiestrowy.

Przed kilku dniami Warszawa miała niespodziane 
odwiedziny. Don Carlos hiszpański, wracając z Peters­
burga , gdzie j,eździł podobno, aby wyżebrać zatrzymane 
mu subsydya, jakie niegdyś, nie wiem z jakiego tytułu ze 
skarbu rosyjskiego otrzymywał — zatrzymał się na no­
cleg w Hotelu Europejskim. Policya tutejsza powitała go
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na dworcu kolejowym jako Księcia Madryckiego, 
tćż o jego przyjeździe w gazetach doniosła.

Ledwie skończyły się posiedzenia delegatów Tow. 
kredytowego, rozpoczęły się obrady walnego zebrania 
galic. Towarzystwa gospodarczego. Prezes Towarzystwa 
Adam ks. Sapieha jest jeszcze chory, przewodniczył więc 
obradom zastępca prezesa p. Dawid Abrahamowicz. Ks. 
Sapieha z powodu nadwątlonego zdrowia chciał złożyć 
godność prezesa, komitet Towarzystwa jednak, jak się 
dowiadujemy ze sprawozdania p. Abrahamowicza, prosił 
go o zatrzymanie prezesostwa. Zebranie na wniosek p. 
Helcia uchwaliło w drodze telegraficznćj złożyć księciu 
gratulacyą z powodu powrotu do zdrowia. Po odczyta­
niu przez sekretarza Towarzystwa p. Grelińskiego spra­
wozdania z zeszłorocznych czynności, przystąpiono do 
rozpraw nad sprawą wystawy rólniczo-przemysłowćj. — 
Jako sprawozdawca przemawiał p. Bolesław Augustyno­
wicz, podnosząc ważność i znaczenie wystawy i wzywając 
gorąco zgromadzonych, aby starali się zachęcać włościan, 
mianowicie oddających się jakiemu przemysłowi domo­
wemu do udziału w wystawie. Dalszym przedmiotem 
obrad były wnioski komitetu w sprawie komasacyi grun­
tów. Sprawozdawca dr. Tadeusz Piłat w dłuższym wy­
wodzie wykazywał zapatrywania komitetu na tę bardzo 
ważną sprawę i przedstawił zebraniu, że komitet zanim 
da odpowiedź rządowi, zechce zasięgnąć opinii zebrania 
w dwóch głównie punktach, mianowicie, że komasacya 
winna być przeprowadzoną jedynie na żądanie członków 
gminy opłacających dwie trzecie podatku gminnego i po- 
wtóre, że podział gruntów wspólnych nie będzie się od­
nosić do gruntów leśnych i przeprowadzony będzie na 
żądanie połowy uczestników. Zebranie żadnej uchwały 
nie powzięło na pierwszćm posiedzeniu. Wprzód chce 
się naradzić poufnie. Z kolei przystąpiono do rozdania 
nagród za wzorowe gospodarstwa za r. 1875 i 1876. Za 
wielkie gospodarstwa otrzymali pierwsze nagrody pp. Da- 
mazy Kunaszewski z Perekosów i br. Jakób Romaszkan 
z Horodenki, drugie nagrody p. Czesław Leszczyński z 
Czerteża i br. Seweryn Branicki z Zaleszczyk. Pier­
wszą nagrodę stanowi złoty medal i wspaniały srebrny 
puchar z nakrywą i podstawką opatrzoną napisami od- 
powiedniemi, że Towarzystwo gospodarcze temu a temu, 
za to i za to, daje tę nagrodę. Podstawa puharu jest 
ozdobiona czterema łbami, wołu, konia, wieprza i owcy. 
Drugą nagrodę stanowi taki sam puhar i medal sre­
brny. Za wzorowe włościańskie gospodarstwa otrzymało 
6 gospodarzy nagrody w pieniądzach, po 100, 200 i 250 
guldenów.

Obrady zebrania, w którćm około 60 członków bie- 
rze udział a miedzy innymi i reprezentant waszego Księ­
stwa, p. Krasicki, potrwają jeszcze ze dwa dni. Dziś w 
niedzielę po załatwieniu sprawy, dotyczącćj komasacyi 
gruntów w myśl wniosków komitetu, rozpoczęto obrady 
nad zmianą statutów Towarzystwa. Referentem jest p. 
T. Kulczycki, członek komitetu, i to może zabić sprawę, 
obawiam się bowiem, że referent ten, tak sprawę jak 
zwykle zagmatwa, że nikt nie będzie wiedział o co cho­
dzi. Po posiedzeniu wspólny obiad. Wieczór znowu ma 
być posiedzenie.

Równocześnie odbywają się posiedzenia walnego ze­
brania Towarzystwa oficyalistów prywatnych. W ogóle 
we Lwowie obecnie z powodu tych przeróżnych zebrań 
ruch znacznie powiększony. Hotele przepełnione a w 
miejscach publicznych gwarnićj niż zwykle.

Zazdrościcie nam nieraz swobód, jakie my tu w Ga- 
licyi mamy. Zapewne, że nie pod jednym względem u 
was gorzćj. Ale wydarzają się i u nas nie tyle z po­
wodu wadliwości ustaw, ile z powodu mądrości władz
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o tych naszych swobodach. Ot, n. p. przedrukowała 
Kronika codzienna wiersz Herwegha z Dzień 
nika Poznańskiego, który go przytoczył z dzien­
nika Vorwärts. Władze pruskie przepuściły wiersz 
„Für Polen,“ austryacko-lwowskie zaś skonfiskowały za 
ten wiersz Kronikę codzienną.

Poezye Bohdana Zaleskiego, które tu w czterech 
tomach wydaje księgarnia nakładowa, niewątpliwie naj­
ruchliwsza i która już nakładami swemi wielkie zasługi 
około piśmiennictwa naszego położyła, wyjdą w pier­
wszych dniach marca. Wydanie spóźniło się nieco z te­
go powodu, że każdy arkusz musi być odesłany do Fran- 
cyi, gdyż poeta zastrzegł sobie korektę ostateczną. Wy­
danie będzie bardzo piękne, ozdobione popiersiem autora, 
wybitćm w złocie na okładce. Widziałem wczoraj od­
bicie popiersia wykonanego w Lipsku podług najnowszej 
fotografii paryzkićj. Wykonanie tego portreciku nie po­
zostawia nic do życzenia. W Księstwie rozejdzie się za­
pewne znaczna część nakładu, jak się bowiem dowiaduję, 
nabył p. Leitgeber większą partyą tego wydania i prze­
znacza część dochodu z rozsprzedaży na fundusz teatru 
waszego. Tutaj ma nakładca bardzo znaczny zastęp 
prenumeratorów. Nadmienić bowiem trzeba, że od lat 
czterech nie ma już pism Zaleskiego w handlu księgar­
skim zupełnie.

W czwartek przyszły wybór prezydenta miasta 
Lwowa. Kandydatem, jedynym dotychczas, jest prezy­
dent dzisiejszy p. A. Jasiński. Od wczoraj jednak zno­
wu między radzcami miejskimi słychać, że pan Jasiński 
stanowczo chce się usunąć i że wyboru nie przyjmie. Co 
wtedy się stanie przewidzieć trudno, zwłaszcza, że pra­
wdopodobnie i dr. Madejski podziękowałby za wybór.

tak

Kraków, 25 lutego.
(Szczegóły lokalne.)

* Najważniejszym z faktów miejscowych jest w tej 
chwili ukonstytuowanie się Rady powiatowej krakowskiój. 
Prezesem tój Rady był przez czas niejaki znany z eks­
centrycznych wystąpień swoich w Radzie państwa hr. 
Mierosz e w s k i. Postępowanie jego w Radzie po- 
wiatowój było tego rodzaju, że budziło obawę, że się w 
danym razie nawet przed poważnieniem różnych żywio­
łów ludności nie cofnie. W obec takiego położenia rze­
czy wszyscy członkowie Rady powiatowej podali się do 
dymisyi i zmusili przez to i prezesa swego do uczynie­
nia tego samego. Skutkiem tego nastąpiły nowe wybo­
ry, powołujące wszystkich dawnych członków, z wyjątkiem 
dawnego prezesa i ta to ponownie wybrana Rada powia­
towa po długićm bezkrólewiu w powiecie, ukonstytuowała 
się dnia 23 bm.

Lwów, 23 lutego.
(Nowy prezydent miasta Lwowa.)

(T.) Nie ulega już żadnej wątpliwości, że pomimo 
dokonanych wyborów nowej Rady miejskiej, prezydentem 
miasta wybranym będzie i nadal p. Aleksander Jasiński. 
Wczoraj odbyła się poufna uarada ojców miasta; zebra­
nie było nadzwyczaj liczne i jak się dowiaduję nie tylko 
przemawiali'wszyscy mówcy za ponownym p. Jasińskiego 
wyborem, ale i przy odbytóm na próbę głosowaniu — 
otrzymał p. Jasiński wszystkie prawie głosy, innym bo­
wiem dwom kandydatom, mianowicie pp. Franciszkowi 
Smolce i Marcelemu Madejskiemu ledwie kilku radnych 
dało swoje głosy. Jeżeli się nowa reprezentacya tak 
niemal jednogłośnie za wyborem dotychczasowego prezy­
denta oświadcza, to jak mi się zdaje nie dla tego, aby 
p. Jasiński był ideałem tęgiego burmistrza, ale dla tego, 
że w składzie dzisiejszym Rady miejskiej nie ma nikogo, 
o kim z jakąkolwiek pewnością przypuszczaćby można, 
że będzie dzielniejszym od p. Jasińskiego naczelnikiem 
miasta. Za utrzymaniem p. J. na zajmowanem przez 
niego stanowisku przemawia jego wypróbowana uczciwość, 
niezłomny charakter, gorliwość nadzwyczajna, znana 
bezstronność — a nadto nabyta już kilkoletnia prakty­
ka. — Stanowisko prezydenta miasta Lwowa jest nad­
zwyczaj trudne. Wolnemi głosami współobywateli wy­
brany prezydent jest zarazem jako naczelnik miasta sto­
łecznego cesarsko-król. starostą w mieście, stanowiącćm 
dla siebie samego osobny okrąg. Musi to więc być nie 
tylko osoba poważana w mieście, ale także „persona gra­
ta“ rządowi o tyle, by tenże mógł ją cesarzowi do za­
twierdzenia na stanowisko prezydenta i c. k. starosty po­
lecić. Że zaś, jakkolwiek „rząd sprzyja krajowi“, nie 
jest łatwą rzeczą ów „modus vivendi“ między władzą 
autonomiczną a tymże rządem, wiadomo. Zważyć i to 
należy, że taki prezydent miasta naszego jest nie tylko 
przewodniczącym Reprezentacyi miejskićj, którą musi 
mieć po swojej stronie, ale i prezesem magistratu, że w 
jego więc ręku cała miejska koncentruje się władza ad­
ministracyjna, kontrolująca i wykonawcza. W końcu 
członek Rady miejskiej, wybrany prezydentem na trzy 
łata, musi zupełnie oddać się swojemu urzędowi, porzu­
cić wszelkie inne swoje zajęcia, a czyż wielu znajdzie się 
tu takich współobywateli, którzy, mając kwalitikacye od- 
prezydenta miasta, zwłaszcza że tenże tylko na trzy 
lata jest wybranym? Okoliczność ta, że czas to stosun­
kowo zanadto krótki do zdziałania czegoś ważniejszego, 
wpływa także na to, że Rada miejska nie chce zmieniać 
osoby prezydenta, każdy nowy bowiem znowu kilka lat 
potrzebowałby użyć na samo dobre rozpoznanie się we 
wszystkich sprawach. Nasza Reprezentacya, wybierając 
p. Jasińskiego ponownie prezydentem miasta, powinnaby 
jednak w sposób stósowny dać mu do poznania, że w 
interesie miasta leżałoby, iżby jego prezydent mnićj czy­
sto biurowemi zajmował się sprawami, iżby te czynności 
poruczył drugiemu wiceprezydentowi a sam żywćtn okiem 
doglądał gospodarsrwa miejskiego. Co do wyboru pier­
wszego wiceprezydenta, nie przyszło jeszcze pod tym 
względem do porozumienia między Radzcami miejskimi. 
Słyszałem, że jutro ma się znowu odbyć narada poufna 
tak co do wyboru zastępcy prezydenta jak też co do za­
chowania się na wypadek, gdyby p. Jasiński, jak wielo­
krotnie zapowiedział, istotnie zechciał się usunąć i nie 
przyjął wyboru. Byłby to nie mały dla miasta ambaras. 
Cokołwiekbądź jest obecnie p. Jasiński w takićm korzy- 
stnśm położeniu, że może wyborcom swoim stawiać wa­
runki, pod któremi byłby skłonnym piastować dalej urząd
prezydenta miasta. _________

Lwów, 25 lutego.
(Towarzystwo kredytowe. — Sprawa wystawy krajowej. — To­
warzystwo gospodarcze. — Towarzystwo oficyalistów prywa­
tnych. — Konfiskata. — Poezya Bohdana Zalewskiego. — Wy­

bór prezydenta miasta).
(T) Ukończyły się burzliwe posiedzenia delegatów 

galicyjskiego Towarzystwa kredytowego. Niema u nas 
zgromadzeń, na których byłoby więcćj wrzawy, więcćj 
nieładu, więcćj dzwonienia i nawoływania do zgody. Isto­
tnie potrzeba mieć dar hr. Kazimierza Krasickiego, aby 
być wstanie takiemu zgromadzeniu przewodniczyć i aby 
jako tako utrzymać porządek jakiś obrad. A z jakiemi 
zapatrywaniami można się na tych zgromadzeniach nie­
raz spotkać? Na przykład, — poruszono sprawę u- 
dzielania z funduszów Towarzystwa subwencyi w kwocie 
5,000 guldenów komitetowi urządzającemu wystawę rol­
niczo-przemysłową. Można być przeciwnikiem tego ro­
dzaju wystaw, można być zdania że wystawy tego rodzaju 
celu zamierzonego nie osięgają, można być z tego lub 
owego powodu przeciw udzielaniu subwencyi z funduszów 
Towarzystwa kredytowego, nikt jednak nie spodziewał się 
z pewnością spotkać się na zgromadzeniach delegatów, 
wybranych przez szlachtę galicyjską, więc przez wykształ- 
ceńszą część społeczeństwa tćj prowincyi z takićm zda­
niem, jakie objawił delegat p. Lityński właściciel Mila- 
tyna i przyległych włości. Oto p. Lityński jest stano­
wczym wystawy przeciwnikiem dla tego, że z takićj wy­
stawy dowie się rząd że my przecież coś posiadamy, po­
wie więc „ein reiches Land“ i opodatkuje nas jeszcze 
wyżćj! Podobny ch zdań więcej na takićm zgromadzeniu 
usłyszeć można. Dodać jednak należy, że zgromadzenie 
ostatecznie, nie podzielając zdania p. Lityńskiego, któ­
ryby sobie życzył, aby to co posiadamy schować jak naj- 
lepićj, żeby się Niemcy o tćm co mamy nie dowiedzieli, po 
długich rozprawach uchwaliło udzielić 1000 guldenów 
subwencyi z tćm jednakże zastrzeżeniem, by tę subwen- 
cyą użyto jedynie na cele rolnicze.

Gorzćj wypadła sprawa podwyższenia płac dyrekto­
rów Towarzystwa kredytowego. Wspomniałem już o 
nićj poprzednio. Dodam więc, że zgromadzenie po dłu­
gich rozprawach, wprawdzie w nieobecności członków dy- 
rekcyi, w taki sposób uchwaliło dać dyrektorom na ten 
jeden rok po 500 guldenów więcćj płacy, że panowie 
dyrektorowie, wróciwszy do sali uznali za rzecz stóso- 
wną za prezent podziękować i nie przyjąć go.

Sprawa wschodnia.

v już prawie ukończone. Załoga tego miasta składa 
się z 18 batalionów i czterech bateryi polowych, a przeto 
około 10,000 wojska. Komendantem fortecy jest Ferik 
Jahir pasza.

Z Pesztu telegrafują co następuje do wiedeńskićj 
r e s s e: Listy prywatne z nad ujścia Dunaju do­

noszą :
W Besarabii stoi w pogotowiu do boju i dobrym 

ożywiona duchem armia rosyjska. Wszelkie doniesienia 
o zaraźliwych chorobach były wymysłem samych Rosyan 
dla uśpienia czujności Turków.

Na całym nad Prutem obszarze wszerz i wzdłuż od 
Kiszeniewa aż do Benderu i od Akermanu aż do Beltczi 
stoi 120,000 wojska.

Na Prucie zbudowano na siedmiu miejscach wygo­
dne i tak szerokie mosty, że może maszerować niemi po 
8 ludzi. Z Kiszeniewa wysłano zupełnie kompletne pon­
tony, które posłużą prawdopodobnie do] przejścia przez 
Dunaj.

W bagnistych nizinach Ja« i Gałaczu nie ma lasów, 
skutkiem czego wojska rosyjskie będą zmuszone wieść 
z sobą drzewo potrzebne do gotowania; w tym celu 
stoją w pogotowiu nad Prutem tysiące lekkich dwukoło­
wych wózków.

W Kiszeniewie twierdzą powszechnie, że w ciągu 
dni dziesięciu nastąpi wypowiedzenie 
wojny. Prut można będzie przekroczyć dopićro po ogło­
szeniu manifestu wojennego i skoro się trochę ociepli.

ilzisiaj panują jeszcze silne zimna. W trzech zaledwie 
ygodniach, licząc od przekroczenia Prutu, zdoła armia 
stanąć nad Dunajem.

Turcy zcentralizowali swe zapasy żywności, ściągnęli 
je głównie do Szumli i Niczu; cały kościół w Niczu za­
pełniony jest sucharami.

Wszystkie nad Dunajem obwarowane miejscowości 
zostały zaopatrzone w silne załogi.

Wielce jest prawdopodobnćm — piszą z nad gra­
nicy rosyjskićj pod dniem 19 b. m. do augsb. 
A 11 g e m e i n e Z t g., że Europa otrzyma wiadomość o 
zawarciu pokoju równocześnie z doniesieniem o wybuchu 
wojny; mamy tutaj na myśli turecko-serbskie zawarcie 
pokoju — turecko-czarnogórskie przewlecze się jeszcze 
niezawodnie — i wybuch rosyjsko-tureckmj wojny. Po- 
wszechnem jest tutaj mniemanie, że Rosya w pierwszych 
dniach marca przekroczy Prut. Wiele atoli jeszcze upły­
nie czasu, nim przyjdzie do starcia z Turcyą, gdyż nie 
mówiąc nic już o trudnościach elementarnych, prze­
szkadza transportowi wojsk 'różnica, jaka zachodzi mię­
dzy szerokości^ linii żelaznych rosyjskich a rumuńskich. 
Rząd rosyjski stara się usunąć te trudności, zaprowadza­
jąc lokomotywy systemu Halla. O ile wiem, sprowadził 
już dość znaczną ilość takich maszyn, a zamówił jeszcze 
więcćj u kilku fabrykantów zagranicznych, którzy przy- 
rzekli dostawić je w ciągu kilku tygodni.

Co do gotowości wojennćj armii tureckićj donosi ko­
respondent specyalny do N e u e f r e i e P r e s s e: Kor­
pus turecki skoncentrowany pod Widyniem i w jego oko­
licy składa się z 71 batalionów piechoty, 12 szwadro­
nów i 13 bateryi polowych z 78 działami Kruppa. Kor­
pus ten jest tak ustawiony, że z dwóch stron tworzy 
front; jeden front pod Widyniem (38 batalionów) zwró­
cony jest ku Wołoszczyźnie, drugi pod Adlie i Zajcza- 
rem (28 bat.) ku Serbii. Pozostałe 5 batalionów stoją 
celem utrzymania łączności z centrum w Ruszczuku pod 
Lom Polanką. Korpus pod Widyniem liczy obecnie o- 
koło 60,000 wojska. Roboty fortyfikacyjne w Ruszczuku

NIEMCY.
# Berlin, 27 lutego. W dniu dzisiejszym skła­

dali przysięgę na konstytucyą deputowani, którzy świeżo 
wstąpili do Izby deputowanych. Z naszych posłów skła­
dali ją dr. Franciszek Chłapowski i ks. dr. Stablewski. 
Mandaty szlezwigskich deputowanych Krygera i Lassena, 
którzy nie chcieli złożyć żądanej przysięgi, powołując się 
na artykuł V. pragskiego traktatu, unieważniono. Mar­
szałek Izby Benoigsen odwołał się przytćm na § 6 od 
nośnych przepisów, wedle którego każdy członek Izby 
deputowanych, nie składający przysięgi, traci prawo do 
zasiadania i przemawiania w Izbie. Następnie deputo­
wany Strecker zdał w imieniu komisyi obrachunkowćj 
sprawę z dochodów i wydatków państwa za r. 1875 i 
wniósł o przyjęcie wydatków porobionych nad etat w ilo­
ści li’,424,797 marek oraz wydatków nadzwyczajnych w 
ilości 54,995,078 marek. Deputowani Dohrn, Virchow 
Hammacher i Wehrenpfennig poparli wniosek powyższy, 
lecz wyrazili przytćm żal nad zbyt wysoką sumą, którą 
wydano po nad etat, a którćj przyczyną jest niedokładne 
obliczenie kosztorysów ze strony administracyi budowla­
nej. Deputowany Lasker oświadczył, że w przyszłości 
przyjęcie takich nadetatowych wydatków będzie mogło 
mieć miejsce tylko na mocy osobnego bilu indemnizacyj- 
nego. Komisarz rządowy, tajny radzca Stuve, starał się 
brouić administracyą budowlaną przeciw podniesionym 
— nn t.n uwacrp Ttzhy. żp. n. B.
przy przebudowaniu akademii budowniczej anormalne za­
chodziły stosunki. Izba przyjęła wreszcie nadetatowe 
wydatki i postanowiła równocześnie odnośnie do wniosku 
komisyi zawezwać rząd, aby: 1) kosztorysy i plany wszy­
stkich państwowych nowych budowli i przebudowali pil­
nie i starannie były obliczane w przyszłości; 2) aby 
wszystkie przekroczenia etatu i ekstraordinaria dość 
wcześnie donoszone były ze strony odnośnych władz i 
zamieszczane natychmiast w etacie na rok najbliższy. 
Po przyjęciu wniosków powyższych przeszła Izba do 
trzeciego czytania etatu, przyczćm bez dyskusyi prawie 
przyjęto etaty ministerstwa sprawiedliwości, spraw we­
wnętrznych, administracyi rolnictwa i hodowli koni. Przy 
etacie wyznań i oświecenia zabrał głos członek frakcyi 
centrum Schorlemer-Alst i w długićm przemówieniu roz­
wodził się nad smutnemi następstwami kulturkampfu tak 
co do kościoła jak szkoły i w ogóle życia całego. De­
putowany Sybel odpowiedział na te skargi, oświadczając 
z naciskiem, że obecnego rozdwojenia w narodzie nie 
należy kłaść na karb stronnictwa liberalnego, ale raczćj 
klerykalnych agitatorów. Dalsze obrady odroczono do 
dnia na-tępnego

Parlament odbył w dniu dzisiejszym także posie­
dzenie i uchwalił przekazanie komisyi złożonej z 14 
członków projektu do prawa dotyczącego nieszczęść na 
morzu. Najbliższe posiedzenie parlamentu odbędzie się 
dopićro w piątek o 1 godzinie; na porządku dziennym 
tego posiedzenia postawiono pierwsze czytanie prawa pa­
tentowego.

F R A N C Y A.
Paryż, 25 lutego. Towarzystwa kurkowe (s o- 

cićtćs de tir) mnożą się we Francyi z każdym ro­
kiem. W Paryżu, Lugdunie, Reims, Havre i innych 
większych miastach Francyi kwitną Towarzystwa kur­
kowe w najlepszćm a mniejsze miasta naśladują ochoczo 
ich przykład. Towarzystwa kurkowe Francyi urządzone 
są na modłę szwajcarskich, lecz Francuz z natury swój 
ruchliwy mnićj nadaje się do celnego strzelania aniżeli 
inne narodowości i nie tak prędko znajdzie we Francyi 
ogólne zamiłowanie w strzelaniu do tarczy, co jest ulu­
bioną rozrywką spokojnych Niemców. Faktem jest prze­
cież, że od niejakiego czasu starają się w całćj Francyi 
o to usiln e, aby zaprawić naród do dobrego strzela­
nia. We wszystkich prawie kurkowych Towarzystwach 
Francyi urządzają obecnie co miesiąc strzelanie do tar­
czy o nagrodę. Towarzystwo kurkowe w Vezoul skiero­
wało głównie (swą uwagę na młodych ludzi w wieku lat 
17 i werbuje ich do Towarzystwa, aby się zawczasu za­
prawili na obrońców ojczyzny. Mają być nadto urzą­
dzone osobne ćwiczenia w strzelaniu do tarczy dla człon­
ków armii terytoryalnćj. Pewne Towarzystwo paryzkie 
pod kierownictwem niejakiego pana Duquesne stara się 
o zaprowadzenie zamiłowania w strzelaniu do tarczy po- 
śtód wieśniaczej ludności. Towarzystwo przybrało na­
zwę „Narodowego Towarzystwa kurkowego gmin Francyi? 
Towarzystwo to nie używa szaspotów, lecz małego ka­
rabinka systemu Flobert, i miało już urządzić w depar­
tamentach 1511 strzelnic oraz 2138 strzelań do tarczy 
o nagrody, w których wzięło udział 160,357 strzelców 
i przy których wystrzelano 3,207,180 naboi. Zarząd te­
go Towarzystwa wzywa prasę francuzką, aby zwróciła na 
nie uwagę publiczności a zwłaszcza że haśle® Jego jest: 
„Za ojczyznę!“

W paryzkićj szkole politechnicznćj zaszły zamarze­
nia, o których przecież zbyt przesadzone wieści doszły 
do wiadomości publicznćj. Uczniowie szkoły oburzyli 
się wprawdzie przeciw swemu pułkownikowi, bo skargi

ich i zażalenia wystósowane do jenerała przyjął, lecz nie 
miało to żadnych dalszych następstw.

Wedle Bień Public wydał minister wojny na wy. 
padek mobilizacyi armii rozkaz następujący: „Naczelnicy 
stacyi kolejowych mają w razie mobilizacyi zawiadomieni 
jyć na drodze telegraficznćj i rozkaz przesłać natyeh- i 
miast dalej do wszystkich miejscowości leżących w ich . ] 
obrębie'1. Środek ten ma posłużyć do szybkiego zmobi- i 
izowania rezerwy i armii terytoryalnćj.

Izba deputowanych przyjęła na ostatnićm swćm po. i 
siedzeniu prawo dotyczące przywrócenia reprezentacyi I 
srancuzkich kolonii w Senegalu i Guyana. Następnie 
rozdzielono pomiędzy deputowanych projekt rządowy, — 
wedle którego ma rząd zamówić za pół miliona materyi 
jedwabnych celem przyjścia w pomoc lugduńskim robo­
tnikom, cierpiącym niedostatek. Materye te mają być 
przeznaczone na obicie mebli w gmachach ministerstw i 
pałacu narodowym, które zniszczono w czasie ostatnićj 
wojny i panowania komuny.

T U R C Y A.
# Carogród, 21 lutego. Stolica półksiężyca po­

czyna przybierać powoli zwykłą fizyognomię. Przerażenie 
wywołane strąceniem Midhada znika powoli. Mimo to, żywo 
po różnych dzielnicach zajmują się jeszcze kwestyą powrotu 
Midhada, a w tych dniach rozeszła się nawet i znalazła 
wiarę pogłoska, że ekswezyr odprawił już wjazd do Ca- 
rogrodu. Opinia publiczna nie wróży dłuższego żywota, 
Edhemowi paszy, który zajął się między innemi bardzo 
gorąco sprawą wyborów do nowego parlamentu tureckie­
go. Sala obrad prawie już gotowa.

O stósunku Midhada do sułtana i o przyczynach 
wygnania byłego w. wezyra odbiera oficyalna N o r d. d. 
a 11. Z t g. z „kół dyplomacznych“ w Carogrodzie na­
stępujące szczegóły, które naturalnie z wszelkićm poda- 
jemy tutaj zastrzeżeniem: Sułtan był od samego po­
czątku wielce oburzony na Midhada. Pierwszy żądał od 
wielk. wezyra praw mających rozwinąć i wprowadzić 
w życie konstytucyą. Rząd angielski zalecił Hamidowi 
by jak najprędzej zaprowadził konstytucyą. Midhad je­
dnakże nie był] posłusznym(!) nadto chciał zamianować 
namiestnikiem Bułgaryi, nie chrześcianina, jak tego doma­
gała się Europa, lecz jakiegoś Reufa paszę, którego suł­
tan nie uważał za odpowiedniego na to stanowisko. — 
Gdy sułtan upierał się przy swojem, napisał Midhad nie­
słychanie impertynencki list do sułtana. Go więcćj, ota­
czał się osobistościami znanemi z swoich egzaltowanych 
przekonań i wielce sułtanowi podejrzanemi. (!) W koń­
cu schwytano korespondencyą, z którćj pokazało się, że 
Midhad uknuł sprzysiężenie. Zamierzał on wprowadzić 
na nowo na tron takiego zupełnego idyotę, jakim jest 
Murad, by módz tćm wygodniej rządzić w jego imieniu 
a może nawet proklamować rzeczpospolitą, którćj pier­
wszym prezydentem byłby on sam. Listy te były bez 
podpisów; Midhad jednakże, któremu listy te przedłożył 
sułtan, nie śmiał Się ich wyprzeć, a gdy mu pozostawio­
no do wyboru być postawionym przed sąd o zbrodnią 
stanu lub udać się na wygnanie, wybrał ostatnie.

„Zapewniam was — pisze korespondent — że to, 
co tu napisałem, wyjętem jest z motywów, któremi u- 
sprawiedliwili ministrowie wygnanie Midhada.“

OŚWIATA LUDOWA.
Ha oświatę ludową otrzymaliśmy od paña Anastazy 

Rado ń s kiego z Krześlin marek dwadzieścia, kwotę tę je­
dnocześnie odesłaliśmy do kasy Tow. oświaty ludowej.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 28 lutego.

— * Teatr polski. Dziś komedya Newskiego i Dumasa: 
Daniszewy; jutro komedya W. Sardou: ćwiartka papie­
ru; w sobotę głośna komedya Feuilleta: Pokusa.

Sprawozdanie z sobotniego, niedzielnego i wczorajszego 
przedstawienia, zmuszeni jesteśmy z powodu braku miejsca 
odłożyć jeszcze do następnych numerów pisma naszego a mia­
nowicie numeru sobotniego.

— * Dowiadujemy się, że w tych dniach przybędzie ta 
p. Cieśle w ski, artysta opery warszawskiej tenor i weźmie 
udział w benefisie p. Sikorskiej. P Cieślewski, jak wiadomy 
jest pierwszorzędnym śpiewakiem — spodziewamy się więc, ii 
publiczność nasza skorzysta z tćj sposobności i na jego wystś 
licznie się stawi.

— * Na rzecz kosztów budowy teatru polskiego zł 
żyła księgarnia M. Leitgebra i Sp. od sprzedanych egzemplarz 
dzieł Bohdana Zaleskiego od hr S. Piwnickiego z Drezna, di 
Rakowskiego z Inowrocławia, Dobrogojskiego z Drożdżyn#i 
Grabskiego z Lecblina po 2 marki, razem 8 marek; nadto o- 
trzymaliśmy za pośrednictwem p. T. Kozłowskiego z Jaront n.
5 fen. 35 wygranych w ćwika. Kwoty te przesłaliśmy do kas; 
Spółki teatru polskiego.

— Na rzecz zakładu Elżbiety będzie miał w piątek 
godzinie 6 po południu na sali hotelu francuskiego p. Ziem­
ski odczyt: „O rozwoju koleii żelaznych i wpływie ich na cy- 
wilizacyą.

— * Porządek dzienny jutrzejszego wiecu, który jak 
wiadomo, odbędzie się o godzinie 12 w południe na sali baz 
rowćj. jak się dowiadujemy z Kur. Pozn., jest następujący:

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego i ławników.
3. Przemówienie pana Henryka Krzyżanowskiego.
4. Przemówienie ks. dr. Wartenberga i wniesienie rezolu- 

cyi o wysłanie deputacyi.
5. Przemówienie paną Adolfa Koczorowskiego i wniesieni# 

adresu.
6. Przemówienie ks. lłc. Poszwińskiego i wniesienie rezolu- 

cyi, tyczącej się pielgrzymki.
7. Przemówienie pana Kazimierza Chłapowskiego, wniesie­

nie rezolucyi odnoszącej się do upominku dla Ojca 
Świętego.

8. Wybór komisyi do zajęcia się podpisywaniem adresu, 
deputacyą, pielgrzymką i upominkiem.

— * Sprostowanie. We wczorajszym numerze Dzien­
ni k a z walnego zebrania Tow. ku wspieran. urzędników gosp- 
W. Ks. Pozn. zaszła pomyłka co do nazwiska przewodniczącego 
w Zarządzie Głównym. Otóż w miejsce występującego p. Sta­
nisława Sczanieckiego, wybrano przewodniczącego w Zarządzi# 
Głównym tegoż Tow. p. Leona Karłowskiego z Grąbkow# 
a nie p. Leona Kurnatowskiego, jak mylnie wydrukowano. " 
Wszelkie pisma do Zarządu tegoż Tow. przesyłać należy 
jak dotąd tak i nadal na ręce p. K. Koszutski#; 
g o, sékretarza zarządu Głównego w Poznaniu przy ul. Mal#J 
Rycerskiej Nr. 1 mieszkającego.

Nadto nadmieniamy, że w sprawozdaniu z walnego zebr*’ 
ma Centr. Tow. Gos. Nr. 46 Dziennika zaszedł błąd a m’4- 
nówicie, że s(acya doświadczalna w Żabikowie założoną został# 
na wzór niemieckich podobnych zakładów, zamiast tego ma by# 
„staeya kontroli nasion w Żabikowie4 itd. i dalej zamia#’ 
Landwirthschaftliche Ztg. ma być Landwirthschaftliches Ce»' 
tralblatt fiir die Provinz Posen.

— * Na wydawnictwo książeczek dla ludu ną SzląskU
otrzymaliśmy od , p. akademików w Monachium: Żmigród#- 
kiego 35 fen., Łebkowskiego 4 marki, Cywińskiego 50 f®n-1 
Siedlewskiego 50 fen., Brylińskiego 1 m.. Kwiatkowskiego 3 i® 
Gruszczyńskiego 50 fen., Daszkiewicza 2 m„ Rudzińskiego W 
fen., Herszthala 60 fen., Sikorskiego 1 m., Bilińskiego 1 
Holzera 1 m., Schafiera 50 fen., Wyczółkowskiego 1 m., Owid#' 
kiego 1 m., Fałala 50 fen., Krajewskiego 30 fen., Pociechy/ 
fen., Danielskiego 50 fen., Wawrykiewicza 1 m. 75 fen., gnu») 
polskiej w Monachium 3 m. Razem złożono marek <432 fen? 
gów 71. .

— * Zupełne zaćmienie księżyca w dniu wczorajszy® 
w wieczornych godzinach, mogło być bardzo dobrze obser«#' 
wanćm, bo niebo aż do 9 godziny wieczorem było pogodne® 
"aćmienie rozpoczęło się o 6 godzinie 39 minut wieczorem

-'ego krańca księżyca a o 7 godzinie 34 minut cały księży“
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, j zaćmiony, co trwało do 9 godziny 10 minut. O 10 godzi- 

•. 8 minut ukazał się na nowo Księżyc w całej swéj pełni.
nlc __ * Samobójca, który skoczył w Wartę z mostu cbwa- 
1'szewskiego w nocy z soboty na niedzielę, był młodym zece- 
rem jednej z tutejszych drukarń
1 __ * Ulewny deszcz połączony z błyskawicą, i grzmotem
„awiedził onegdaj wieczorem około godziny 7 miasto nasze. — 
Wczoraj nad ranem zaczęło marznąć a dziś już od rana spadł 
znaczny śnieg przy lekkim przymrozku.

* Przypominamy czytelnikom naszym, że walne ze­
branie Towarzystwa zabezpieczenia od ognia w Schwedt odbę- 
azie się dnia 2 marca itd.

__ * Stowarzyszenie agronomiczne (niemieckie) powiatu 
poznańskiego odbyło tu dnia 23 b. m. posiedzenie, na ktôrém 
pomiędzy innemi wybrało na rok przyszły swym przewoduiczą- 
cvm pozasłużbowego pułkownika v. Stern, rendantem i sekre­
tarzem taksatora powiatowego p. Jaenicke; do komisyi, prze­
znaczającej premie za chów koni i bydła rogatego, pp. Ohne- 
sorge, Hoffmeyer (z Swarzędza), Bartelsen, Becker i weteryna- 
rza Martin; delegowanymi na zebrania stowarzyszenia prowin- 
rvalnego i głównego stowarzyszenia agronomicznego na obwód 
rejencyi poznańskiej pp. v. Tresckow z Radojewa i Hoffmeyer 
. Złotnik.

_* Z Wrocławia donoszą, iż p. dr. Ignacy Opieliń-
ti z Krotoszyna złożył tamże w tych dniach egzamin krajowy

! predykatem magnacumlaude.
F * pan Wacław Świniarski sprzedał majętność swoją

składającą się z dóbr rycerskich Czarnkowa, Dębego i Pianówki 
Lwao-rowi swemu p. Włodzimierzowi Wolniewiczowi z 
Debicza pod Środą za cenę 963,000 marek.

* Brak adwokata daje się czuć we Wschowie, gdzie 
'est obecnie tylko jeden obrońca, tak że z wielu sprawami 
trzeba się udawać do rzeczników Głogowy lub Leszna.

_* Fornal z Lussowa poucinał ogony w stajni jednego
z tutejszych hoteli koniom pewnego obywatela ze wsi przyby­
łego do miasta i chciał z niemi uciec, lecz przytrzymano 
¿o dość wcześnie.
1 — * Przed deputacyą karną sądu trzemeszyńskiego
toczył się w dniu 25 bm, proces o obrazę p. Massenbacha wy­
toczony przewodniczącemu dozoru kościelnego w Orchowie p. 
Stube. Pomieniony pan złożył urząd przewodniczącego w do- 
zorze kościelnym i napisał list niemiecki do p. Massenbacha, 
w którym ostatni dopatrzył się obrazy swej osoby. Jakoż pro- 
¿uratorya spisała akt oskarżenia i na termin powołała także 
ks. Sięga z Orchowa jako prawdopodobnego autora listu prze­
słanego przez p. Stube p. Massenbachowi. Ks. Sieg stawił się 
na terminie i przyznał się do autorstwa listu, ale mimo, że 
prokurator wniósł o ukaranie przedewszystkiém ks. Sięga, sąd 
uwolnił obudwóch oskarżonych po świetnej obronie rzecznika 
dr. Majera z Trzemeszna.

— * W Kuryerze Warszawskim czytamy, co następuje: 
Z korespondencyi z Ameryki dowiadujemy się, że pani Modrze­
jewska i jéj towarzysze zakładają w Kalifornii w pobliżu mia­
sta Los Angelos nową kolonią polską. Na ten icel nabyli 
czterdzieści cztery akry najprzedniejszej ziemi ogrodowej w 
miasteczku Anaheim, a niebawem daleko więcej kbpić zamie­
rzają. Mimo téj wiadomości, coraz szerzej w Warszawie roz- 
nosi”się pogłoska, że pani Modrzejewska powróci do Warszawy 
w bieżącym roku.

— * Kalendarz. Jutro w czwartek dnia 1 marca Al­
bina, w kalendarzu słowiańskim Budzisława.

Wschód słońca o 6 godzinie minut 50, zachód o godzinie 
5 minut 36.

Dnia 1 marca 1634 Moskale składają broń pod Smoleń­
skiem. 1824 zamknięcie szkół w Kiejdanaeh.

z Szypłowa. Michałowski z Wronek. Madaliński z Lgowa. 
Tatarkiewicz i Zieliński z Warszawy. Toboli z Piły.

HOTEL POD CZARNYM ORŁEM. Kurnatowski z Litwy. 
Sawiński z Łabiszyna. Wieczorek z Pszczółczyna. Jaro- 
ski z Roszkowa. Ciesielski z Podlesia Wysokiego. A. Za- 
pałowski z Wągrowca. Kapałczyński z bratem z Głożewa. 
Pani Ordowska z Kozakowa.

HOTEL PARYZKL Gładysz z Pierzchną. Gładysz z Żnina. 
Gładysz z Mikorzyna. Rychłowski z Głuszyny. Ryeliło- 
wski z żoną z Sczytnik. Kundler z Nadróżna. Pani Schulz 
z familią z Janopola. May z Płaczek. Urbanowicz z Ko­
strzyna. Swidziński z Goli. Baumard z Berlina. Greve 
z Drezna.

Pociągła odfeźdźają:
Od 15 października 1876 r.

Z Poznania do Krzyża:
Pociąg inię8zany klasa 2— 4 o 5 godzinie 33 minut z rana.
Pociąg osobowy „ 1—3 o 11 „ — „ przed poi.
Pociąg tnięszany „ 2—4 o 8 „ 33 „ po poi.
Pociąg osobiwy „ 1—4 o 11 „ 1 „ «ieczorem.

Z Poznania do Wrocławia:
Pociąg osobowy klasa 1 4 0 4 godzinie 47 minut rano.

» » 1 4 0 10 r> 45 n przed poł.
» w 1-4 O 4 n 4 n po poł.
n » 1—4 0 7 n 0 n wieczorem.

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia :

Pociąg Osobowy kla.<a 1-4 u 5 godzinie 10 minut rano.
Pociąg inięszany n 1 - 4 0 11 n 40 W przed poi.
Pociąg osobowy n 1- 4 0 ñ w 59 » po poł
Pocia.g mięszany n 1 4 0 7 n 5 w wieczorem.

(dw Gniezna).
Z Poznania do Frankfurtu-Gubeny:

Pociąg osobowy klasa 1 — 4 o 6 godzinie — minut rano.
Pociąg pospieszny „ i —3 o 10 „ 22 „ j.rz d poł.
Poo.iąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 5 „ po poi.
Pociąg mięszany „ 1 - 4 o 6 „ 10 „ wieczorem.

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborka:

Pooiiig osobowy kia,a I IV o godzinie 6 minut 53 z rana.
Pociąg mieszany „ II—IV o „ 12 „ 19 po poi.
Pociąg osobowy

(do Ostrowa) „ I—IV o „ 6 „ 16 wieczór.

(C.) WĄGROWIEC, 27 lutego. (Walne zebranie 
banku ludowego.) W hotelu kupca p. Kronhelma odbyło 
się piąte walne zebranie Banku ludowego. Krótki to czas ist­
nienia tego banku, przekształconego z towarzystwa pożyczko­
wego a przecież już dzisiaj dość znacznemi na nasze stosunki 
obraca on sumami. To też przewodniczący w radzie nadzor­
czej p. K. Buchowski, zagajając walne zebranie w krótkich 
ale poważnych i treściwych wyrazach zwracał głównie uwagę 
zebrania na pomyślny obrót i rozwój dotychczas dobrze dźwi­
gającej się instytucyi. Pochlebne te ale prawdziwe słowa pre­
zesa objaśniło i poparło nie tylko odczytane sprawozdanie dy- 
rekcyi wykazując dobitnie bo liczebnie, iż w pięciu latach bank 
wzrósł o jeszcze raz tak wielki zakładowy kapitał, obrót i wła­
sny majątek, ale nadto stwierdziła je i wybrana komisya rewi­
zyjna, złożona z trzech osób.

s banku ludowego wągrowieckiego Spółki zapisanej
z dnia 31 grudnia 1876.

Aktywa. Pasywa.
Marek Marek

Udział członków . . . — 22,317.31
Weksle .... . . 65.084 —
Depozyta . . . . . — 37,698.60
Hipoteki .... . . 1,149.24 — i
Mobilia .... . . 60.90 —
Fundusz rezerwowy . . — 2,386.11 )
Zaliczki procesowe . . 26.35 —
Zyski i straty . . . . — 3 383.18
Kasa.................. . . 866.02 —
Prowizye od depozytu . — 1,401.301

67,186.51 67,186.51
Przedłożony bilans walne zebranie przyjęło i udzieliło 

pokwitowanie dyrekcyi i ustanowiło dywidendę po 8 procent. 
Nadto na wniosek komisyi rewizyjnej, którą i na rok bieżący 
do tej samej wybrano funkcyi, uchwaliło walne zebranie dla 
członków rady nadzorczej za każdorazowe przybycie na posie­
dzenie po 6 marek dyet i 150 fon. kosztów podróżnych za milę.

Wreszcie jeden z członków wniósł o zmianę procedury 
przy spłacie weksli. W myśl parag. 37 ustaw banku udzielają 
się pożyczki tylko na kwartał a prolongaty udzielone być mo­
gą po spłacie '/s części i za dołączeniem świeżego wekslu na 
Bumę resztującą. Wnioskodawca był za tern, ażeby w miejsce 
nowego wekslu zatrzymano pierwotny a na nim drugostronnie 
»mą wpłaconą odpisano. Wniosek swój uzasadniał tern, ,że 
nowe weksle wystawiają petenta na nowe niedogodności i ko- 
®is, bo znów musi opłacać szemata i markę stęplową i znów 
prosić ręczycieli o podpisy. Atoli walne zebranie mając głó­
wnie na względzie osłonę poręczycieli, nie uwzględniło uczynio­
nego wniosku.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
KRÓLEWIEC, 25 lutego (Sprawozdanie tygodniowe 

Domu komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu.) — 
W ubiegłym tygodniu było powietrze przeważnie łagodne i 
temperatura w obecnej porze roku nie normalnie wysoka. W 
naszej prowincyi mieliśmy również łagodną i wilgotną pogodę.

W handlu zbożowym na wszystkich targach zagranicznych 
było usposobienie wyczekujące. Targi angielskie miały stałą 
tendencyą na pszenicę, a inne produkta utrzymały ceny zeszło- 
tygodniowe. We Francyi tendencyą i ceny były chwiejne. — 
W Holandyi w skutek dobrej chęci kupna, notowania pszenicy 
i żyta znacznie się poprawiły. Targi belgijskie były zupełnie 
bezczynne i prawdopodobnie dopiero z wiosną wystąpią z no- 
wemi zakupami. Targi niemieckie okazują ciągle znaczny po­
pyt na potrzeby konsumcyi, co tem bardziej utwierdza nasze 
przekonania, że Niemcy w skutek lichego przecięciowo zbioru 
w zeszłym roku, znaczne zapasy na pokrycie potrzeb miejsco­
wej konsumcyi potrzebować będą zmuszone.

Na naszym targu były dowozy krajowe mierne, natomiast 
z Rosyi przybyły znaczne transporta.

Pszenica w poniedziałek miała usposobienie stałe i utrzy­
mała ceny sobotnie. Później tendencyą znacznie osłabła i ce­
ny małej zniżce uległy.

Żyto krajowe mimo nieznacznych dowozów nie potrafiło 
utrzymać cen zeszłotygodniowycb. Rosyjskie ziarno miało do­
bry popyt, jednak w skutek ogromnych dowozów nie utrzymało 
się w cenie. Liche gatunki były zupełnie zaniedbane i tylko 
przy znacznych ustępstwach znajdowały nabywców. Jęczmień 
i owies przy nieznacznym obrocie uległy małej zniżce. Nasiona 
strączkowe we wszystkich gatunkach były zaniedbane i sprze­
dający zmuszeni byli mianowicie na groch obniżyć swoje żą­
dania.

Spirytus przy małym dowozie osiągał stałe ceny. Ter­
minowe odstawy mało zmienione przy słabym obrocie.

Notowano na naszym targu
Pszenicę wyb. białą 117-125 ft. M. 1953/4-205 rs. 1.25-1 31 pud 

„ białą . . 110-121 „ 1891/2-192>/1 „ 1.21-1.23 „
. „ czerwoną 113-124 „ 164’/.-197'/2 . 1.05-1.26 „
Zyto.......................116-122/3 , 136 „ 0.7—94 „
Jęczmień browarny średni . . . 106-125 „ 67—79 „
Owies............................................ 112-120 „ 72—76 „
Groch biały ................................ 105-125 „ 66—79 „
Wyka......................................... . 125-148 „ 79—93 „

Informacya. Panowie komitenci wysyłający zboże do 
Domu komisowego Banku galicyjskiego w Królewcu, raczą 
adresować:

„Commissionshaus der galizischen Bank in Koenigsberg.“
Przyjmują dla nas zboże na sprzedaż komisową i udzie­

lają zaliczek, pp. W. Kamieński i Sp. w Berdyczowie i ich 
agenci na Podolu, "Wołyniu i Ukrainie, tudzież nasze agencye: 
pp. "W. Różański z Darewa w Nowogrodzkiem i A. Wieczorek 
w Białymstoku.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.

Na dzieło: Kniancypacya i równo­
uprawnienie kobiety złożyli prenume­
ratę:

11. Dr Roman Komierowski, poseł na sejm pru­
ski i parlament niemiecki............................ ./ćt- 5

12. Litwin ............................................... .... _ 5

Na K.ronaiię Śato3)ns| rodzin wiel­
kopolskich p. Teodora Żyohlińskiego złożyli 
Przedpłatę:

332. 333. Pani Antonina z hrabiów Skórzewskich
„ Łącka z Posadowa............................ -Sty 20
“34. Hr. Stanisław Piwnicki z Drezna .... »10

to« ' as ^akładem J. K. Żupańskiego wyszło dzieło obję- 
t, t°v 3* arkuszy druku w 8 większej z kartami i portretem pod 
Włem: Amilkar Kosiński we Włoszech 1795—1803 r. 
„5 , ? 5° zawiera nowy zbiór materyałów do historyi legionów Polskich we Włoszech. _________ _ 1

v,.~~ Nakładem drukarni J. I. Kraszewskiego (dr. W. 
na ) wYszl° dzieło p. n.: Pamiątka obrony jeżyka 
Br.r?. Oweg° w roku 1876. Jest to zbiór rozpraw sejmu 
!Ł3k?e"0 w dosłownem tłumaczeniu wedle stenograficznych 
rozn °W’ nad Pr°jekfom o języku urzędowym oraz zbiór

Praw parlamentu niemieckiego nad językiem sądowym, 
-- dokumentu odnoszące się do tych rozpraw. Dzieło

,udyZSZK6 bogatym materyałem do historyi naszej ostatniej 
ctwn za ,.rem pruskim a równocześnie daje wymowne świade- 
posłó Żsr lw®J obrony praw naszych a mianowicie języka przez

PRZYBYLI 00 POZNANIA
Lpyryc ^nia 28 lutego.

/j1-nSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Dr. Ko­
prowski z Nieżuchowa. Brzeski z żoną z Krotoszyna. Hr. 
nin z Broniszewic. Kurnatowski z Owińsk. Chełkowski,, 
arogrodu. Hulewicz z Młodziejewic. Pani Taczanowe"

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Giełda poznańska, 28 lutego.
Poznań, 28 lutego. (Sprawozdanie giełdowe).

Stan powietrza: zimno.
Żyto: spok.
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

luty 161— nom., luty-marzec 161, na marzec-kwiecień 161, 
na wiosnę 161.—, kwiecień-maj 161.----- , maj-czerw ec 162, czer­
wiec-lipiec —

O kowita: słabo.
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; — 

na luty 52 —•—, marzec 52.40—, kwiecień 53.30, kwiecień-maj 
53 80, maj 54.30—, czerwiec 55.10.—, lipiec 55.90, sierpień 56.70 
m. żąd.

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 pł.
Żyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 161 m.

luty 161 nom., — luty-marzec 161 nom, — marzec-kwiecień
161.—, — na wiosnę 161—.—, — kwiecień-maj —.------
maj-czerwiec —.

Wypowiedziano —,— etr.
Ok owita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 51.90 m., 

na luty 51 90.—, marzec 52.20—, kwiecień 53.20, maj 54.20—,
kwiecień-mai 53 70—.—, maj-czerwiec----- , czerwiec 55.10,
lipiec 55.90-55.80

Okowita w miejscu (bez beczki) 50.70 m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.
(W.) Poznań, 28 lutego. Ceny mąki. Pszenna nr. 0 

1 1 17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 28 lutego 1877 roku.

Towar

piękny. średni, 
mark. fen. mark. fen. 

10 ”

Groch do gotowania 142-148, na paszę 130-136 m. — 
wszystko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektywnej.

Okowita: 51-50 m. per 100 litrów a 100 proc.
Giełda wrocławska, 27 lutego.

Koniczyna czerwona: stale; poślednia 45-52, średnia 
55-63, piękna 66-73, wys. piękna 76-79 m.

Koniczyna biała: słabo; poślednia 40-50, średnia 
55-60, piękna 64-68, wys. piękna 72-80 m.

Żyto: per 1000 kilo bez interesu; na luty i luty-marzec
152 ż., marzec kwiecień 152, — kwiecień-maj 156.------płac.,
maj-czerwiec 159.—■ m. żąd.

Pszenica per 1000 kilo 197 marek żądano, na kwiecień- 
mai 208 pł. — m. żąd.

Jęc zmień: per 1000 kilo —• m. żąd.
Owies: per 1000 kiło 133 marek żądano, na kwie­

cień-maj 137, maj-czerwiec 141 m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 330 m żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słabo; — w miejscu 

71.— ż., na luty i luty-marzec 70.— płac. — mar. ż., marzec- 
kwiecień —, kwiecień-maj 69 m. żąd., maj-czerwiec 69.50 m. ż. 
— m. płac.

Łubin więcej ofiarowywany; per 100 kilo, żółty 9.50-10.50- 
11.20 m , niebieski 9.30-10.40-11 m.

Okowita: per 100 litr, bez zmiany; w miejscu 52.— m. ż. 
51.— m. płac., na luty i luty-marzec 53.60-50. ofiar., marzec- 
kwiecień — pi., kwiecień-mai 54.— p. i ż., maj czerwiec 53.— 
lipiec-sierpień 56.— m. płacono.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Pszenica biała 
_ żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

Per 100 kilogramów
ciężki średni i lekki towar

naj- naj- naj- I naj- j naj- I naj­
wyższa niższawyższa niższa a wyższa niższa 
AAMf A 
60 18 80 21 30 20 50 17 70 17 40 
60 18 80 21 —! 20 30 17 60 17 30 

50 15 80 15 50 14 80 
13 30 
13!—

19
19
18
15
15
15

18 80 
17 30 
15 20 
14 80 

80 15 ¡50

60 80 14 ¡60 
40: 14 10 
50 13 80

80
30 12 ¡40

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

piękny 
-Sty
30
29
29
23
25

75
50
50
50

średni

27 
26
25
20
23

pośl. towar.

50
50

22
20
20
16
19

A

Berlin, 26 lutego.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej.
Pszenica pożąd. — Termina mało zm. — Wypowie­

dziano ---- - ctr. — Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-235 wedle gat., pięk. biała poi.---------z kolei p., żółta
(czerw.) — m. z kolei pł., na ten mieś. —.— pł., cena przecięć.
----- płac., na luty — płacono, luty-marzec —płac., marzec-
kwiecień -----płacono, kwiecień-maj 225.-------- płacono, maj-
czerwiec 225-225.5 płac czerwiec-lipiec 225.5— pł. lipiec- 
sierpień — pł.

Żyto loco ociężała sprzedaż. — Termina bez handlu. —
Wyp.-----ctr. Cena wypowiedzialna —— marek per 1000 kil.
Loco 154.-182 m. wedle gatunku, piękne nowe-----— z ko­
lei i ze statku pł., stare rosyjskie 161.-162 m. z szpiclirza pł.
nowe rosyjskie 154-163. marek z kolei płacono,------nowe
polskie---------m. z kolei płacono, — krajowe 175-182. m. z
kolei płac., na ten miesiąc —.----- . płacono, cena przecię­
ciowa —.—, luty-marzec —.—.— pł., — marzec-kwiecień —.— 
płacono, kwiecień-maj 162-161.5 płacono, maj-czerwiec 159.5 
pł., czerwiec-lipiec 159. pł., lipiec-sierpień — pł.

Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i maty 120-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco ceny mało zmienione. — Termina spokojnie.
Wypow.-----etr. Cena wypow. — m. per 1000 kil. — Loco
120-167 m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena 
przecięoiowa —.—, luty-marzec — płacono, marzec-kwiecień 
—- plac., kwiecień-maj — żąd. 154. p., maj-czerwiec 154 5 uom,, 
czerwiec-lipiec 155.5, lipiec-sierpień 154 pł.

Kukusudza trzyma się. Termina bez obrotu. — Wy­
powiedziano ------ cent. Cena wypow. —.— mar. per 1000 kilo.
Loco stara 130-139 nowa 122-130. mar. wedle gatunku; nowa 
mołdawska 128.— z kolei płac., stara mołdawska— węgierska
—— z kolei płac., na ten miesiąc — pł., luty-marzec -----pł.,
kwiecień-maj 133 żąd , maj-czerwiec----- pł.

MąKa rżana słabiej. — Wypowiedziano —— ctr. Cena 
wyp —m per 100 kilogr. Nr. O i < per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., na ten miesiąc 23.35-23.40 płacono, 
cena przecięć. —- marek, na luty-marzec 23-23.05.— pł., ma­
rzec-kwiecień 22.90-22.95- płac., kwiecień-maj 22.80-22.90 płac., 
maj-czerwiec 22.80-22.90 pł., czerwiec-lipiec 22.85 22.95 pł., lip.- 
sierpień — pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań 153-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 135-150 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano —-
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------m. Rzepik
zimowy----- marek Rzepik latowy------ m. Nasienie lniane
-----m., nasienie lnieze-------m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
200 cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką 
70.5 m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
72. marek, bez beczki 70.5 m., na ten miesiąc 70.5-------
cena przecięciowa — marek, — luty-marzec —.—.— płacono, 
marzec-kwiecień-----p., kwiecień-maj 70.5-70—. p., maj-czer­
wiec 70-69.5 pł., czerwiec-lipiec----- p., lipiec-sierpień — pł.,
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 67.2-67. płac., 
październik-listopad —.----- . płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny mało interesu. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyacb o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano 3625 etr. Cena wypow 27.5 m. per 100 kilogr. 
Loco; 30 m.; na ten miesiąc 27.5-27. płac., cena przeć — 
luty-marzec 28.-27-27.5 pł, marzec-kwiecień 27-27.6 płac., kwie­
cień-maj 28. plac., maj-czerwiec — pł., czerwiec-lipiec-----
płacono.

Okowita stale. — Wypowiedziano 10,000, litrów. Cena 
wypowiedzialna 55— marek. — Per 100 litrów i. 100 prc. —
10,000 pr. z beczką. Loco-----płac., na: ten miesiąc 55.___
płac., cena przecięciowa — p., luty-marzec 55. plac., marzec-
kwiecień -----płac., kwiecień-maj 56.1-56.2 płac., maj-czerwie-
564-56.6 płac. o czerwiec-lipiec 57.4-57.6 płac, lipiec-sierpień 
58-5 jłacono — sierpień-wrzesień 59 płacono, wrzesień-pażdz.

‘Okowita per 100 litrów k 100 pre. — 10,000 prc bez 
beczki loco 54.2—. płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 9 29—27—, nr 
0 i 1 27.-26. ’

Mąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 
100 kilogr. brutto z miechem.

Banknoty rosyjskie 253.40, austryackie 16410 pł.

per

maj-czerwiec 56.3 płac., — czerwiec-lipiec 57.3— m. płacono, 
lipiec-sierpień 58.3

Berlin, 27 lutego. Maka pszenna nr. 00----- , nr. 0
29 00-27 00, nr. Oil 27 00-26.50 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00 
nr. 0 i 1 23.50 22.50 m.

Giełda paryzka, 27 lutego po południu. 
(Sprawozdanie końcowe.)

Pszenica stale, na luty 27.50, marzec —, kwiecień 28.— 
maj-czerwiec 29 25, maj-sierpień 30.—.

Mąka stale; na luty 60.25, marzec-kwiecień 61.25, maj- 
czerwiec 62.75.

Olej rzepiowy stale; na luty 9325, kwiecień 93.—, 
maj-sierpień 92.50, wrzesień grudzień 90.50.

Okowita stale; — na luty 62.25, maj-sierpień 63.75. 
Powietrze dżdżyste

Mursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 28 lutego.) 

SZCZECIN, 28 lutego 1877.
Pszenica stale

na kwiecień-maj........... ¡220
na maj-czerwiec............'223

Żyto stale
na luty-marzec . . : . . <156
na kwiecień-maj........... i 156
na maj-czerwiec........... 155

Olej rzep, słabo
na luty......................... 69
na kwiecień-maj........... 69
na wrzesień-październik 66 —

BERLIN, 28 lutego 1877
Pszenica słabo |

na kwiecień-maj...........  225 -
na maj-czerwiec...........  225 -

Żyto słabo
w miejscu ...................
na luty-marzec............
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec...........

Olej rzep. spok.
w miejscu ....................
na kwiecień-maj...........
na wrzesień-październik

Okowita słabiej
w miejscu....................
na luty-marzec...........
na kwiecień-maj...........
na maj-czerwiec...........

50

160 — 
160 50 
158 50

70 50 
67 10

53 70
54 70
55 60 
55 90

Okowita słabo 
w miejscu ....
na luty .............
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Owies
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Olej skalny 
w miejscu .... 
na luty.................

Owies
na kwiecień-maj .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw, 
Nowe pozn. listy zas 
Pozn. rent, listy . . . 
Austr. losy z r. 1860 
Włoska renta ....
Amerykany...........
Pożyczka turecka . . 
71/2-pro. Rumuny. . . 
Polskie listy likwidac 
Rosyjskie banknoty . 
Austr. renta srebrna 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy.......................

Uspos. stałe.

53 30
54 10
54 60
55 50

153 -

14 75 
14 75

154 —
Hot. 127

86 25 
92 25
94 40
95 20
96 75 
71 90

100 — 
12 10 
12 10 
63 50

252 40
54 80

241 — 
384 — 
127 —

Zaproszenie do przedpłaty.

EMANSYPAGYA
i równouprawnienie kobiety.

Pod powyższym tytułem dzieło szerszej objętości, 
wedle znawców nie tylko rzeczywistej wartości ale i na 
głębszych studyach oparte, spoczywa już od kilkunastu 
miesięcy w manuskrypcie z powodu powszechnój stagna- 
cyi w handlu księgarskim, nie zezwalającej na nakłady 
dzieł obszerniejszych. Celem ułatwienia a raczój umo- 
żebnienia wyjścia dzieła będącego na czasie, otwiera się 
niniejszem na nie prenumeratę, wynoszącą 5 marek.

Prenumeratę nadsyłać należy do księgarni pana E. 
Callier’alub do ekspedycyi D z ienn i k a P o z n ań- 
skiego pod napisem: „Na dziełko Emancypacya 
i równouprawnienie kobiety.“ Nadmieniamy 
równocześnie, że z zebraniem się ¿00 prenumeratorów 
wyjście dzieła jest zapewnionem. Po wyjściu cena bę­
dzie podwyższoną.

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek poźywczy

Kevalesciére du Barry
z Londynu.

Od lat 30-tul żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczją 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu’ krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssającycb zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Sboreland, Dr. Camp­
bell, i rofesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brćban i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (58061

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów. k ’
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki 

Revalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Ileś.
Nr. 79211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalesciere i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełniejszćm zdrowiem.

N. L e r o y, proboszcz.
Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, kaszlu wo- 

mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.
Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 

częstem zaduszaniem zupełnie uleczony. 3
Nr. 64210. Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 

wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
nieniia i bypochondri. ’ J

Nr. 75877. Florian Kóller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. ¥

. Nr- 75?1°', P,an ®abl7el Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd. ° r

Revalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy

Cena Revalesciere za »/a funta 1 Mr. 80 fen., 1 funt 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciéfe Chocolitée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi- 
liżanki 3 Mr 5u fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd.

Revalesciere Biscuites 1 funt ~3 Mr. 50 fen. 2 funty 
5 Mr. 70 fen. 3

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W 28—29 
Passage (Kaiser Gallene) i u wielu dobrych aptekarzy dro­
piów, specerzystów i sprzedających delikatesy w całym 
kraju, w Poznaniu u O. Weisa — Czerwona apteka Knur 
i Fabriciusa i u Ryszarda Fischera.

Ha in burs ko - Nowojorski parowi.ee patowy
Franzen któPy wypłynął w dniu 8 lutego z La^bwga aTlk“ 
tego z Hawru, zawinął szczęśliwie do Nowego-Yorku w dniu 
2o lutego o godzinie 5 po południu. ^99)

Giełda berlińska, 27 lutego
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pl„ na 
luty marek płacono, kwiecień-maj 225-225.50 maj-
czerwiec 225-225.50, czerwiec-lipiec 225-225.50 m. pł.

Żyto per 1000 kilo w miejscu 152.-153 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 161-162 ze spichrza, nowe rosyjskie 152-162
z kolei, krajowe 175-183 m. z dworca, polskie---------m z kolei,
na luty —.płac., luty-marzec 160.—, maj-czerwiec 159 50 — 
czerwiec-lipiec 158.50, na wiosnę 161.50 m. pł.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 120-180 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga­
tunku żąd.; szwedzki —.----- , rosyjski 125-150, pomorski
160-163. wschodnio i zacbodnio-pruski 140-154—, szląski
153-162, nadp. galicyjski---------, czeski 157-163, węgierski
140 145 marek z dworca płacono; — na luty — płacono, 
na wiosnę 154, maj-czerwiec 154.50, czerwice-lipiec 155.50 m’

Groch per 1000 kilo do gotowania 151-186, na pasze 
135-150 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 126-133, stara 
133-138 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 70. marek bez 

beczki pł.; na luty i luty-marzec 70.5 marzec-kw. — kwiecień- 
maj 70.4-5, maj-czerwiec 69.8 m. płacono.

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 31 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 53.9-7 m. płac., 

na luty i luty-marzec 55. nominalnie, — kwiecień-maj

pośledni, 
mark. fen.

9 “Pszenicy . . szefel po 50 kilo 
Zyta ......
Jęczmienia. . . -
Owsa...................-
Grochu do gotow. - 

„ na paszę - 
Rzepiku zimowego - 
Rzepiu zimowego •
Rzepiku latowego - 
Rzepiu latowego - 
Tatarki 
Kartofli
Wyki - - - 6 ' 50
Łubinu żólt.

„ niebiesk.
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo.
Koniczyny białej
Grochu białego

Ceny targowe są te same, co ceny ustanowione przez sto­
warzyszenie kupieckie.

Giełda bydgoska, 27 lutego.
Pszenica: 182-210 m 
Żyto: 148-165 m

J 3“' Jęczmień: wielki 148-154, mały 136-146 m.
Owies: 136-155 m.

50
60
65
40
20
50

50
10
20

10
40

6 40

75
90
90

20

30

parowi.ee
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o Obwieszczenie, o' Na dochód
0 £Dnia Igo marca t.r. po południu 
a o godz, 2ćj odbędzie się termin w biórze 
V podpisanego ctlem wydzlerzawłe- 
0 nla jeziora 315 mórg[obszaru mają-

0V cego na lat 6. ¿1140)
Chęć mający winni złożyć 300 marek

Okaucyi w dniu terminu.
Kłecko dnia 15 lotego 1877. 

o Magistrat.
A ____________ ____________poO

Ż"3rukarui J. I. Kraszewskiego (Dr, 
"W. Łebióski) w Poznaniu co tylko wyszło

PAMIĄTKA
obronyjęzykanarodowego

w r. 1876 
Zawiera wedle stenograficznych zapisków 
w dosłownem tłumaczeniu rozprawy Sejmu 
Pruskiego nad projektem o Języku Urzę­
dowym i rozprawy Parlamentu Niemieckiego 
nad Językiem Sądowym, oraz inne doku 

menta odnoszące się do rozpraw tych. 
Poświęcona członkom kół polskich Sej 
mu pruskiego i parlamenti

Poznań 1877

^zakładu Elżbiety
0| w piątek dnia 2 marca
V o godzinie 6 wieczorem na sali hotelu 
Ojfrancuzkiego, będzie miał odczyt pan 
0 Ziemski: (1144)

o rozwoju
kolei żelaznych

i
wpływie ich nacywilizacyą.

1 marka, dla uczniówCena wejścia 
50 fen.

NA POST.
Pożądany wszystkim Paniom domu 

poradnik już wyszedł i polecamy:
Kietraia postna

Nakład i druWrin^arni^j^L Kraszewskiego zawierająca 255 dyspozycyi obiadów 
i kolacyi postnych przez 

M. Śleżańską.
240 stron. Cena 1,50 M. opr. 1,75 M. 
z fr. przesyłką 2 sgr. = 20 fen. więcćj.

M. Łeitgeber i Sp,
(850) w Poznaniu.

(Dr. W. Dębiński).
28 ark. 8°. Cena 1,25 Mr. Porto pod opaską 

20 f.

III ROCZNIK
Miel rolniczo - wlościańsM

w W. Księstwie Poznańskiem.
Zawiera sprawozdania z przeszło 100 kołek 
(1060) i ogłoszenia.
Poznań 1877. Nakład i druk drukarni J. 1, 

Kraszewskiego (Dr. W. Dębiński).
10 ark. w. 8°.. Cena 2,50 Mar. Za nadesła­
niem należytości i 20 f. na „Pamiątkę“ a 
10 f. na Rocznik na opaskę rozsyła obydwa 
dzieła franko Drukarnia J. I. Kraszew­
skiego (Dr. W. Dębiński) w Poznaniu.

Wyprzedaż sadowa
IWP Celem zapobieżenia takowej

w
Hotelu Berlińskim.

Eleganckie suknie ranne damskie po 1 tal. 
16 śr. »/« szerokie szyrtyng po 2% Srebrnika

•OÖÖSSÖ5SSSÖ5I wÎÎhsTŁik’1“-" fl>?~e p°’12-
Tapety 1 roloay 0 
Zali ląd litograf, 
Regestra, gosp. 

Alfenidę 
Chris tolla 

poleca po najtańszych 
cenach handel 

Materyałó

szych A 
el A

Aimism .z . OU»"
0 pis m i e nn y eh 0 petki

o Antoniego Rosę oK,
0 w Poznaniu w Bazarze. (595) Ajfiranki
•000000000000»)

ręczniki po’2 Srebrniki 
wszystkie po starym łokciu; ręczniki osobne 
'/» tuzina pe 1 tal. — 21/« tal. serwety po 
2 ‘li śrb. ‘/a tuzina chustek do nosa od 14 śr.! 
eleganckie kołnierzyki i mankiety po 5 śrb. 
kołdry od 271/« Srb. koszule po 1 tal. ko­
szule nocne damskie i męzkie od 1 tal. ko­
nnie wełniane od 20 śrb. wełniane gacie 
hustki na głowę i na szyję, spódnice dla1 

dziewcząt i dzieci, tudzież pończochy i skar- 
letki — bardzo tanio — rękawiczki, poń- 
zochy bi ałe własnej roboty dla dam i dzie- 

3 śrb. 3 szlipse 7*/s śrb. l0/4 szerokie 
tiulowe i niciane od 4 śrb. [1073 
______ Zarządzę«-». r

W księgarni ŹupańskiegO wyszło dzieło pod tytułem: !

AmUcar Kosiński Amilkar Kosiński
en Italie 1795-1803. we Włoszech 1795-1803.

Zbiór materyałów do historyi legionów polskich we Włoszech. 
34 arkusze druku w 8ce większćj z kartami i portretem
  12 Marek.lj

Winien. Bilans Bruto.
300,00 Fundusz rezerwowy 

Udział członków 
Rachunek weksli 

„ procentów
„ depozytów
„ oszczędności
„ handlu skór
„ kosztów sądowych
„ kosztów administracyjnych
„ zysków i strat
„ kasy

3901,36
594081,49 

6170,35
128350.60 

1153,69
667,92 
927,81 

3458,90 
4375,04

694713.61
1338100,77
Winien.

159438,58

333,00
724,18

2893,25
346,34

163735,35

Bilans netto
Fundusz rezerwowy
Udział członków
Rachunek weksli 

„ procentu
„ depozytów
„ oszczędności
„ handlu skór
„ kosztów sądowych
„ kosztów administracyjnych
„ zysków i strat 
„ kasy

Ma.
4542,49

51882.49
434642,91

12178,63
230418,02

4163,89
334,92
203,63
565,66

4800,87
594367,27

1338100,77

Ma.
4242.49

47981,13

6008,28
102067,42

3010,20

425,83
163735,35

I Aktywa.
1. Gotówką
2. w wekslach i hypotekach
3. w utensiliach
4. na resztach za skóry
5. zaległe procent
6. zaliczki procesowe

Zastawienie.

346,34
159438,58

330,00
333,00
354,52
724,18

161626,62

II Pasywa.
1. Fundusz rezerwowy
2. Udział członków
3. Depozyta
4. Składki oszczędności
5. Procent do zapłacenia
6. Koszta administrajne

4572,49
47981,13 

102067,42 
3010,20 

464,56 
330,00 

156425,80
3 100,82Czysty zysk

Towarzystw« poźyczkowo-zarobkowc
dla pow. Kościańskiego (Sp. zapis.)

Dr. Bojanowski. K. Weisrt. B. Bayer. 
35ASAS2lSK!tD£t^ULSlSASASASASlSA

Oczekiwane
salonowe katarynki

z harmonikowemi głosami i z polskiemi sztukami jako to: 1) Mazur z 
Halki, 2) Polonez z Halki, 3) Krakowiak z Łobzowianów, 4) Na prze- 

;o] 5) Ma ur weselny, 6) Mazur Stażewski«korę Maznr [Lewandowskiego] 5) Ma'nr weselny, 6) Mazur Stażewskiego, 
7) Nowy Rok, Maznr, 8) Grandę Weler i inne sztuki z Oper poleca

W. Zientkiewicz.
Poznań, Stary Rynek 35 I piętro.

NB. Również polecam znaczny wybór rozmaitych Harmonik, jako i 
przyjmuję wszelkie reperacje. (1146]T

NAGRODA NARODOWA 16,600 FR. 
Wielki medal złoty P. T. LAROCHE

Med. na Wyetawie Międzynar. Paryzhiej i815.

ELIXIR
zawierający wyciąg z trzech gatunków chininy

wzmacniąjący, przeciwgorączkowy i powracający siły.

/

Osiedliłem się w Ostrowie.
Dr. Glahiss

lekarz prakt., chirurg i akuszer. (1148)

■O

poooooooooooo
Q Przez korzystne zakupna jestem w C 

•/h możności towary ze (1113) -
§ szkła

o PORCELANY
V sprzedawać niżej cen fabrycznych. Ta- 
A lorze porcelanowe tuzin 3 marki, flliżan- 

. Y ki na pół porcyi kawy tuzin 3 marki,
(O na całą porcyą 5 marek. Szklanki tu-

CHINA LAROCHE jest Elixir przyjemnego 
smaku, wyższość jego f skuteczność nad wszel- 
kiemi winami 1 syropami z chininą, stwierdzone 
zostały doświadczeniem w szpitalach przez 20 
lat pomyślnego użycia, przeciw niedostatkowi 
i opadnięciu ze sił, upośledzonemu trawieniu, 
mozolnemu powrotowi do zdrowia, przeciw 
gorączkom trzęsącym, uporczywym i zadaw­
nionym.
Wymagać 

należy
zamie- > .

“Sbok’80 
podpisu.

Cl ZELAZEMHINA Z
w połączeniu szczęśllwem ze Solą żelazistą ła­
two rozpuszczalną ze substanoyami wchodzą- 
cemi w skład Chiny Laroche pojedynczej.

Zalecana przeciw niedokrwistości, przywraca 
krwi czerwone kuleczki, stanowiące siłę i pięk­
ność krwi naszćj; przeciw błędnicy, upławont, 
dla kobiet po połogach.

W Paryżu, ulica Drouot, 22.
W Poznaniu, w aptece P. Dra Mankiewicza; w Warszawie, w Składach ma. 

te^^ów^agtecznyct^PP^MrozowskiegoJ Galie.

IWONICZ.
traoB! mniąi z smi inrnin onzimns

do leczeń zimowych używane.
Podpisana Dyrekcya ma zaszczyt donieść szanownym Panom lekarzom 

i szanownćj Publiczności, iż przygotowała znaczny zapas przetworów chemi­
cznych z wód iwonickich otrzymywanych, przyrządzonych wedle przepisów 
komisyi balneologiczni, głównie wedle przepisów Dr. Czyrniańskiego, profe­
sora chemii w uniwersytecie jagiellońskim, Dr. Rościszewskiego, profesora 
chemii w uniwersytecie lwowskim, i Dr. Lutostaóskiego, a mianowicie:

Sól iwonicka
przez wyparowanie wody otrzymywana.

JbUg iwonicki
zawierający wszelkie skuteczne składniki. C. 1130 (:w ciepł. 10° R.:) 26,5° 

pauusego
Muł iwonicki

do obkładówużywany.
Pow ższe przetwory wysyła Dyrekcya na zamówienia natychmiast w 

oryginalnych paczkach mieszczących nie mniej jak: (974)
5 kilg. soli (:kilg. po 2 fr.:) za 10 fr.
5 litr, ługu (.'litr, po 2 fr.:) za 10 Ir.
10 kilg. mulu(:kilg. po 12 ct.) za 2 fr.

Broszury o Iwoniczu również opis sposobu użycia wyżćj wzmiankowa­
nych przetworów rozsyła na żądanie franko i gratis

Dyrekcya zakłada zdrojowa-kąpielowego
poczta: w Iwoniczu.

w puszkach blaszanych, 

w skrzynkach

Nieustająca wystawa
EDWARDA TOTARA
Paryż. Lipsk.

Poznań.
Bismarkowska ulica Ar. 11.

Każdy przedmiot kosztuje 75 fen.
Zawieszadła do ręczników, garderoby i kluczy, pudelka do tytoniu, herbaty i 

cygar, ramy do fotografii, pisarki, podstawki do zegarków; mapy ścienne, do gazet 
i listów, pulty do czytania, konsole, pudełka do zapałek itd.Jwyrabiane z drzewa: mar-| 
murowe towary.

Chińskie artykuły jako to podstawki do szklanek i butelek, czarki,I 
bonbonierki, tacki szkatułki, koszyczki, obrusy na stoły, Wachlarze, tabakierki itd.|

— Dzwonki na stoły, paszki do kawy, herbaty i cukru, koszyczki do nożów :
widelców, lampy w różnej wielkości, koszyczki do Chleba, kwiatów, kluczyków i ro- 
botek, lusterka, tabakierki, czarki do picia wczasie podróży, skarbonki, toaletki 
kalendarze i pudełka do robótek z przyrządem, flakony, kapelusiki na lampy, ro-' 
syjskie czarki w różnej wielkości, pudelka do piór, trzymodła do książek, scyzoryki 
torebki dla dam itd.

Przedmioty ze slióry, portmonetki, cygarniczki i kieszonki do kartl 
wizytowych, albumy, pugilaresy, łańcuszki do zegarków z oksydu, stali, duble, gu­
ziczki do rękawków, cygarówki, szelki.

Zabawki dla dzieci gumowe i blaszane, figurki, pałasze, strzelbki, ła- 
dowuice, pudełka do budowania, wózk , omnibusy, harmoniki, i wiele innych zabawek

Damskie biżuterye i dla panów w wielkim wyborze, wachlarze balowe i spa-^śr 
cerowe, trzymadła do powłok, trzymadla do wachlarzy, broszki i kolczyki, medalio-Sa 
ny, naramienniki, krzyże i śpilki do włosów, grzebienie, Śpilki do sukien, naparsztki&J 
torebki Małgorzaty, kolje, torebki z aksamitu i setki innych eleganckich przedmio-tT^ 
tów. Wszystkie towary dobrze 1 trwale wyrobione a przyteui wedle naj­
nowszych modeli, mogę sprzedawać po tak tanich cenach tylko w skutekl 
wielkiego odbytu i hurtowych odbiorów a kilka filii, które założyłem, mo-i 
gą dawać polecenia fabrykantom na znaczne obstalunhł przez co mogę 
przedawać wszystkie przedmioty po bajecznie taniej cenie 95 fea. 
za sztukę.

Zamówienia na zewnątrz wykonują się za zaliczką punktualnie, przy czem 
należy dokładnie oznaczyć przedmiot i kolor. (687)

Sprzedającym dalej daję znaczny rabat.

Centralne "bióro (993)

zakupna i sprzedaży dóbr
z wielkim i małym obszarem powiatów, gnieźnieńskiego, wi$gro- 
wieckiego, mogilnickiego 1 wrzesińskiego ma na sprzedaż 
majętności od 40 mórg do 18,000 mórg, a poszukuje włości z borem i wodą 
wielkości 1200 mórg. Adres: Bióro centralne sprzedaży dóbr w Gnieźnie.

Smarowidło do wozów,
Oliwę do machin,
Petroleum,
line li y rzepakowe,
Sól kuchenną i hydlęcą poleca hurtownie i czą­

stkowo po najniższych cenach (1149)R.° Barcikowslii w Poznaniu.
Z polecenia poszukuję hipotek na do- 

bra rycerskie, lecz nie niższych od 5000 tal.
II. Kiimisrsherser

(1114) Wilhelmowska ulica 13.

GIPS MELONY
najtańszy sztuczny nawóz rozsyła dc wszystkich stacyi kolei (628)

i V. Trąmpczyński, Nakło.

Ozin 1,20 marki oraz wszystkie wchodzą- 
[ ce tu artykuły po bajecznie tanich ce- - 

• Q nacli i proszę o łaskawe względy. 0>0 «1. Coliu. 0
0 Rynek 85.
poooooooooooo

Świeże wędź, flądry,
bydlinkl, węgorze i lo
w wielkim wyborze. (1

21 sztuk
utuczonych

wolóll
ma na sprzedaż Dom. 
p. Wrześnią.

Hardą

(1138)

dzi polecam odprzedającym dalej taDio.
Izydor Busch.

Plac Sapieżyński 2. (50
Świeżego łososia, sędacze,

ła bardzo tanio P. 
del ryb.

szczupa-

_____ ‘ ___________ (749)

WECłŁK
najlepszéj
nąjtanićj

jakości sprzed&je ja 
(1Í3É

W. PADE
ś. Marcin 5.

ku 10 sprzedąję najlepsze [1099) 
węgle w kawałach, beczkę po 3 M. 60fen. 
węgle w kostkach, beczkę po 3 Mr.

«3. Thom.

sodową
w butelkach jako też w balonach 

miedz, poleca

W. MARWEG
___ w Ostrzeszowie.
’|2 losu prusk. Ioteryi

za 40 talarów, oraz ćwiartkę ma na sprzedaż 
l?r. Elsner w drukarni p. L. Merzbacha, 
Wilhelmowski plac Nr. 8. w tylnym domu II 
piętro. (1019)

Z cegielni mcłiowsklćj
(Emchen) sprzedają się (768

dreny (sączki)
wybornego fabrykatu, franko Falkstatt 
stacyi kolei poznańsko - kluczborskiej 
i to tysiąc

l1//' po 20,50 M.
2“ — 24,50 —
3" — 45.00 —
4" -- 60,00 —
5" — 75,00 —

Zgłoszenia do kasy dominialnćj.

ASTMY
Duszność, chrypka, katary zada­

wnione i wszelkie cierpienia kanałów cd,'e- 
chowych ustępują po użyciu Rurek antias- 
matycznych p Levasseura, 23 rue de la 
Monnaie w Paryżu. [3.]

Dostać można: w Poznaniu w aptece Dr. 
Mankiewicza w Warszawie w składzie 
towarów aptecznych pp. Gallego i Spiessa

I^apSer (5)

FAYARD^BŁAYN
przeciw reumatyzmowi, katarowi, ranom, 
boleściom, nagniotkom, oparzeniom itd. 
Skład centralny w Paryżu, rue Neu­
ve St. Mery, 40 i we wszystkich aptekach.

O

|de Mélisse des CannesKO1EII
na ulicy Taranne 14 w Paryżu.

Woda z rośliny zwanej miodownikiem 
karmelickim, nagrodzona medalem na po­
wszechnej wystawie w Londynie w r. 1862. 
Środek ten powszechnie znany i używany 
w Paryżu przeciw: cholerze, po- 
plekoyom, sparal iżewa- 
niu, zemdleniom, migrenom 
boleści 1 rznięciu w żołąd­
ku, niestrawności i. t. d. (2;

Skład główny w Poznaniu w aptece 
p. Dr M a n k i e w i cza ;w Warszawie w 
skład, mat. aptecz. p. Mrozowskie­
go i Gall e.

NOWOŚCI
na

odebrał i poleca po cenach jak zwykle umiarkowanych

M. FELEROWICZ
róg Rynku i Wodnej ulicy 52.

Drukiem i nakładem drukarni J. 1. Kraszewskiego (Dr. V». Łebiński) w Poznaniu.

(1143)

Ca

-------------------------------------------

Dobry lokal nawyszynl
jest do wydzierżawienia. Bliżs« 
szczegóły u pana Hartwig Kai] 
to ro wieź. Wroniecka ul. 6. | 
kantorze. (113si
Dla wiadomości p. p. llomlniów, wjg) 
cicieli domów, budowniczych itd. ¡9 
Ofiaruję i rozsyłam do każdćj stacyi kolę® 
wćj. Wiipno dla mularzy i do na« 
wozów, w najlepszym gatunku. (942]|

Hermana Jarosclieli \
Wapiennia w Goślinie n& Górnym Szlazt5#

porządkowa
'tyczki chmielowe sprzedaje llonil 
■lisim <»tąslui franco Dworzec Goa 
dek na Poznańsko kluczborskiej kolei. (Ujj

Drzewo wywiązane §
na budynek mieszkalny 160‘ 
długi i 34‘ szeroki, i 8 kot 
do maneżu torfowego, franko
S ulen ci n dworzec tanio do 
sprzedania w Doiuilliam Sil« 
leiccill p. Nowemiasto n. "W,

Jabłonie i grusze
w kilku tysiącach, uszlachetnione ma 
na sprzedaż nauczyciel w Zbrudze- 
wie p. Śremem. (978)|

W tutejszym ogrodzie klasztornym 
jest na sprzedaż: 1200 sztuk u. 
szlaehetnionyck drzew jabł­
kowych nadatnych do obsadzania 
ulic, cena za sztukę 75 fen. i 600 
sztuk nieco słabszych po 50 fen. Przy 
odbiorze 200 sztuk daje się rabat 10%. 

Król. Administracya (1137
dóbr klasztornych gostyńskich.
Dom. Borek sprzedaje nasienie ćwikły

olbrzymiej, żółtej Pobl’a, szefel 14 Mrk. 
mackę po 1 Mr.

Szparagowe flance 3 letnie mocne i
kopa po l Marce. ------ . I
Zgłoszenia do ogrodnika Jabłońskiego

w Borku. (722)
Do wydzierżawienia każdego czasn

folwark
na Bielanach pod Krakowem nad Wis­
łą z wszelkiemi budynkami, gruntami blisko 
307 morgów, inwentarzami, znacznym stawem 
i cegielnią o trzech piecach.

Bliższa wiadomość na miejscu w klastorze 
O. O. Kamedułów lub u adw- Dr. Wędry- 
chowskiego w Krakowie. (1038

W powiecie Wrzesińskim są od Śgo
Jana rb. do wydzierżawienia na lat 18 
folwarki Brudzewo 2500 mórg ¡a- 
reału. CSóry 900 mórg areału, pod 
korzystnemi warunkami. Bliższą wia­
domość udzieli właściciel Szwa» 
towski Jodłodłowcu poczta Wie 
lopole w Gabcyi. (113

jSubjekt
znajdzie stałe zatrudnienie w cukierni

£ H. Moszczeńskiego.
Ogrodowego
kawalera, skromnych wymagań, posz«' 
kuje zaraz Dominium Starkówie< 
p. Miłosław. Kopią świadectw i wn 
runki przyjęcia miejsca franko. (1121

Kucharz
bez rodziny w średnim wieku nie pijak znajda! 
natychmiast miejsce w Noitcu p. Wol­
akiem. Wymaga się osobiste przedstawieni:

Urzędnika gospodar.
obeznanego z rachunkowością, wolnego od 
wojaka, skromnych pretensyi, z doświadcz^ 
niem fachowem, wskaże P. Ludwik Kunkoj 
w Poznaniu W. Garbary. (IOW

EKOWOSl
młody, żonaty, którego żona zarazem i gO1' 
podarstwem na żądanie zająć się może, P0' 
szukuje od Igo Jipca rb. miejca. O łaskaw® 
oferty uprasza się pod adresem X.. 2K. p°ste 
restante Pudewitl. (1124)

Bząilzca gospodarczy
żonaty z dwojgiem dzieci, obecnie w miejsc0 
rok szósty poszukuje od św. Jana rb. pos°‘ 
dy. Łaskawe oferty uprasza się na rę°e 
firmy F. F. Freudenreich & Cynka w Pozna­
niu, gdzie bliższych szczegółów udzielą. (1088

Towarzystwa ¿Muzycznego
odbędzie się zwyczajne posiedzenie w piąt^
2 marca o godz. 8 wiecz. w B zarze. (77)

Zarządy

Teatr tolsti i o[tote PotocW
W POZNANIU.

W środę dnia 28 iutego 1877

DANISZEWt
komedya w 4 aktach.

FoossepteJhc. o gocłajin-i©
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